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Nr 86 (1574) Warszawa, 10 czerwca 1957 r. Ceno 80 gr.

Światowy poziom Memoriału J. Kusocińskiego

3.000 - KRZYSZKOWIAK-7,58,2
Zimny motorem biegu

B. C.
WOLVE' HAMPTON 4:0 (1:0). Bram.

2 oraz

wleczo

zawodnicy
rozgromili angielski zespół

ki zdobyli Poqrzeba 
Jóżwiak i Lech.

sle w poniedziałek 10 hm 
rem,

A oto aktualne tabele

F.C. Schalke 04 
F.C. Barcelona .

Polonia Bytom 
E. C. Milana 
TUR Duosseldorf 
Ełnheit (Drezno) 
B U. Wolverhampton

a po południu nasi

Ro sobotniego sukcesu na 400 m 
doln-yl Swatowski w niedzielę 
zwycięstwo również i na 200 m

Juniorzy
Syta

DUSSELDORF. W druffim dniu 
miedzynarorioweco turnieju piłkar. 
skich iiri:żyn juniorów w Dticsse.L 
tlorfie polska drużyna Polonia By 
toru odniosła dwa piękne zwycię
stwa Przed południem Polacy po. 
konali Elf HEIT (Drezno) 1:0 (0.0). 
Zwycięska bramkę zdobył Jóżwiak,

Drużyna polska Jest rewelacją 
turnieju w Diiesseklorrie i w 
Irzecli rozeeianyrh mecz.aeh nie 
stracili, ani jednej bramki. Finał 
l'.ii'iilcju w kiórym się spotkają 
zuyclęzcy grupy I i li oribcdżle

obydwu

Genf (Szw.)*

Dramatyczne mecze w Warszawie i Sosnowca

Gwardia zdystansowała przeciwników
po pokonaniu „10” Lecliii
• BUDOWLANI OPOLE ODDALILI GÓRNIKA OD TRONU MISTRZOWSKIEGO
• NA 5 MIN. PRZED KOŃCEM LEGIA PROWADZIŁA 2:0 ZE STALĄ

3
3
3

4 10:2

2
Krzyszkowiak i Zimny na ostatnich metrach przed taśmą na
3000 m. W tyle Mugosa, którego jednakże wyprzedzili na me

cie dwaj zawodnicy niemieccy Fot E. Warmiński

Lepiej od Iharosa

w Iwmitej konkurencji Kusego
SIDt O otrzymał już nagrodę, ufundowaną przez kierownika ekipy szwedzkiej dla naj- 

lepszcgo zawodnika w drugim dniu zawodów, kiedy do rozegrania pozostał jeszcze bieg 
na 3.000 m?

— A <<> będzie, jeśli Krzyszkowiak poblje rekord świata? — pytali złośliwi, którzy 
z pewnością nie mieli nic przeciwko wynikowi 82,98 Janusza w oszczepie, ale liczyli się 
także Z wielkimi możliwościami naszych biegaczy. Niewiele też brakowało, a mieliby na- 
wel powod do dalszych komentarzy.
Uilnal Jugosłowianina Mugosy 

w głównym biegu Memoriału po 
ważnie rwiewszył wagę tej bon 
kuencjl. Krzyszkowiak pozostał

nadal głównym
14 biegaczy ruszyło ze 
w ta>'im tempie. Jakby 

na 800 m. a na czele zna-

zy. który po doskonałym sobol 
nim b;equ na 1.500 m podobnie 
ia< ' Mugosa zdecydował sie na 
iinzini । w tej konkurencji, licząc 
ra •'ekord krajowy. Po stu me- 
ł ach wali*a o lepszą pozycję w 
dłurńm korowodzie trochę się 
wyjaśniła i zawodnicy zwolnili 
nieco. Po dOO m (61.8) na czele 
był już Ożóa przed Zimnym • 
Krzysz1- owjakiem. I oto zaczyna 
się pierwsza ..rozróbka" — Jak 
to się zwyk!o mówić w towarzy
stwie kola- skim. Zimny na wira
żu naqle przyspiesza I odrywa 
się od zwat tego węża współpart 
nerów.

800 — 2.08.5

Tutaj nie ma Jednak żartów. 
Zimny zdołał wypracować wpra- 
d2*e 5 m przewagi, ale zwarta 

qrupa biegaczy już po następ
nym okrążeniu siedziała mu na 
Karku. A więc znów cała staw-

biegnie 800 m
^-08.5. Tempo |est dobre, ale nie 
rewp*acyjne. Faworyt biegu | 
Krzysztofiak dopiero po pierw
szym kilometrze daje znać o so
bie. Obejmujp prowadzenie I pró
buje dyktować ostrzejsze tempo. 
Zimny trzyma się Jednak tuż za 
Hjrrt. a „na i<ari<u“ siedzi im obu 
^'Uqosa pilnujący bacznie Obu 

naiqroznieis?ych Polaków.

15G0 — 4.02.0

a n^o!ow? dystansu 1.500 m 
au.O. Wymk poniżej 8 minut 

łoter?7 ożo,1y- Drugą po- 
znv tfzeba będzie pokonać 
j S. yooej. niż pierwszą
TymczT ten ma b*ć osiągnięty 
n1.7?Cz’’.scrn Kł zyszkowiak utrzy- 

Sl? crrle. a za nim prze- 
ctie-a. Slę rc bieżni zwarty lań

• z,n' ”v z 8 rywali z wy- 
Td ZnT Julina. Norwega

• serssena i Duńczyka Thogers-

ławory-

Makomaski wygrywa 809 m w 
czasie nowego rekordu Polski. 

Fou E. Warmiński

cena, dla których tempo je.t eta-

NA 300 METRÓW PRZBD META

Cóż będzie Jednak z wynikiem! 
Ale nie martwmy się o to. Do 
przodu wychodzi znów Zimny, 
najaktywniejszy zawodnik tego 
biegu. Tempo gwałtownie wzra
sta. Pociąga on za sobą Krzysz
kowiaka, Mugosę, Kryżę I Czer
niawskiego. Walka wchodzi w o- 
statnią fazę. Na dwa okrążenia 
przed metą Zimny decyduje się 
na jeszcze Jeden zryw. Korzysta 
z tego Krzyszkowiak 1 teraz 
dwójka Polaków demonstruje 
harmonijną współpracę I piękny 
styl. Para polska zyskuje coraz 
większą przewagę. Mugosa, tak 
bacznie ich pilnujący, z rozpa
czą spostrzega Jak przestrzeń 
między nim I Polakami powięk
sza się z każdą sekundą. Suk
ces pary polskiej jest więc chy
ba Już przypieczętowany. Ostat
nie okrążenie nłe może już nic 
zmienię z wyjątkiem kolejności 
Polaków. I tak się też staje.

Na 300 m przed metą Krzysz
kowiak decyduje się na długi fi
nisz. Łatwo wychodzi przed zmę
czonego Zimnego I rozpoczyna 
walkę z czasem. Ze zwartej grup
ki pozostałych biegaczy wyska
kuje nagle żółta koszulka Niem
ca Jankę. Finisz tego zawodnika 
Jest wprost fenomenalny. Od
ległość między nim a Zimnym 
zmniejsza się w oka mgnieniu. 
Nadrabia on istotnie bardzo dużo, 
ale Krzyszkowiak I Zimny rów
nież mają niezły finisz. W wyraź
nych odstępach między sobą mi
jają metę: Krzyszkowiak, Zimny, 
Jankę a dalej Konrad, Ożóg. 
Czerniawski, mocno zmęczony 
Mugosa i Jazy.

Pettersson i Sitkin

pokonani
przez Lewandowskiego

Einarsson wygrywa trój skok
Wielkim sukcesem lekkoatle

tów polskich zakończyły się IV 
Międzynarodowe Zawody Lek
koatletyczne o Memoriał Janu
sza Kusocińsklego. Seria nie
zwykle wartościowych wyników, 
a między nimi rekordów Polski 
trzymała widzów w stałym na
pięciu. Padły trzy rekordy (400 
m: Swatowski — 46.8, 800 m: 
Makomaski — 1:41,9, 400 m pl.: 
Kotllński — 51,7) i dwa zostały 
wyrównane (200 m: Swatowski 
— 21.2 i kula: Sosgórnik — 
16.77). Jeśli dodamy do tego 
wspaniale wyniki Sidły w osz
czepie 82.98 i Krzyszkowiaka 
na 3.000 m — 7:58.2 nie mówiąc 
już o pozostałych, niewiele im

li pełne powody do zadowole
nia z postawy naszych repre
zentantów.

Nasi goście przyczynili się w 
wielkiej mierze do tego, iż pre
miera europejska wypadła oka
zale. Wspaniały biegacz czecho
słowacki Jungwlrth, islandzki 
trójskoczek Einarsson, Mugosa, 
Jazy, Balasz, doskonale sprin- 
terkl angielskie z Weston i Ar- 
mitage, Tokariew, Krejer, Czen, 
Degałs i inni uzyskali w War-
szawie wyniki, które głośnym
echem odbiły się wśród zwolen
ników lekkoatletyki.

Żegnając uczestników IV Me
moriału mówimy Im: do widze-

ustępującym, to będziemy mle-
nla. Zapraszamy 
roku.

w przyszłym

10 NAJLEPSZYCH NA SWIECIE

Z niecierpliwością oczekujemy 
oficjalnych wyników. Na prywat
nych stoperach czas wynosi ok. 
7:58.0. A więc Jednak druga po 
Iowa Dyla szybsra. Czy padnie 
Jednak rekord Memoriału usta
nowiony w ub. roku przez zna
komitego Iharosa? Padł! Krzysz 
kowiak uzyskał czas 7:58.2, a

UokoAczenle na etr. C

Górnik Radfbt

. Górnik —

9:9 15:13
15:229:9

:8:10 14:14

14. <3:10.

3:2.(1:1)
Wisła Kraków — 

5.. (2:1)
Budowlani .Opola 

Zabrze. 1:0 (0:0)

1. Gwardia W-w* . 14:4. 24:12
2. . Lechia Gdańsk . 11:7 13:8 'j

. Polonia Bytom — , ŁKS O-O
Stal Sosnowiec' —' Legia V 

2:2 (0:2) -
Lechia Gdańsk

10:8 - 17:12
10:8 18:13
10:8 14:16
9:9; 20:13 ;

:< ŁKŚ Łódź ■ • 
4. Górnik Zabrze 

Budowlani 
Legia W-wa. 
Ruch Chorzów 
Wisła Krakó.w 
Stal Sosnowiec 
Polonia Bytom- 
GorniK Radlin 
Lech Poznań

Bramkarz Lechii Uściniewicz atakowany przez Hachorka (z ty
łu) j Zb. Szarzyńskiego, podczas meczu Gwardia — Lechia 3:2 

Fot. E. Franckowiak

Wiosna należy 
do stolicy

I n ZIEWIĄTA, niepełna kolejka mistrzostw I Ugi przynto- 
i sla już prawie rozstrzygnięcie w sprawię tytułu wio- 
sennego mistrza ekstraklasy. Zdobyła-go jedenastka wir-

GRUPA POŁUDNIOWA

§

Naprzód Lip ny 
Chełmek 4:1 (3:0)

Concordia Knurów 
szów 2:0 (1:0)

' Piast Gliwice — i 
(1:1)

fi
CWKS Kraków 

1:3 (1;2)
S al Mielec *

(W
Broń Radom 

t0?1)

fi

ż szawskiej Gwardii, która po zaciętej, chwilami dramatycznej ii 
5 walce, pokonała najgrożniejsżego rywala gdańską Łećhlę ii 
li 3:2 (1:2). Gwardziści mają obecnie 3 punkty przewagi nad « 
u Lcchią i Ruchem i w 2 ostatnich meczach wiosennej rundy 
q z. Lechem w Poznaniu i Budowlanymi w Warszawie powinni & 
4 utrzymać się ńa czołowej pozycji £
y Mecz warszawski nie pozostawił, niestety, najlepszego 
y wrażenia. Atak Gwardii miał źle nastawiony celownik i nie 
§ potrafi! uwidocznić cyfrowo swej przewagi w polu nad ro- 
H zumnie i skutecznie broniącymi się gdańszczanami. Szcze- 

golnie jaskrawo widać było to w okresie ostatnich 25 mi- 
| nut gry, kiedy Lechia grała w dziesiątkę, bez poważnie kon- 
| tuzjowanego bramkarza Uścinowicza, Kontuzja ta była też 
| jednym z przykrych momentów spotkania.
B Górnik Zabrze, tracąc oba punkty w Opolu, praktycznie 
S odpadl z konkurencji p pierwsze miejsce w tabeli rundy 
I wiosennej, podobnie jak i ŁKS, który mimo dużej przewagi 
g w polu nie potrafił strzelić w Bytomiu ani jednej bramki, 
g Bardzo ładny finisz miała natomiast sosnowiecka Stal. 
| Kilka minut przed końcem spotkania ź Legią goście prowa- 
g dzili 2:0, a jednak ostateczny wynik brzmią! remisowo ItZ. 
| W najbliższy czwartek, 13 bm. rozegrana zostanie 10 ko- 
| lejka wiosennej rundy. (Zaległy mecz Ruch — Lech Poznań
S rozegrany zostanie 16 bm.)

Janusz Sidło rzucił 82.98 m.

JUTRO!

rekord Polski
A więc nie dużo mniej niż wynosi

Fot. E. Warmiński

Włókniarz

Stal Rza-

Garbarnia. 1:1

AKS Chorzów

Szombierki 44

Cracovia. 0:3

1. Cracovia 15:3
2. Naprzód Lipińy 12:6 ■
3. Piast Gliwice .- 11:7
4 :.Szombierki’ . .. 10:8
5 CWKS Kraków 9:9
6 Stal .Rzeszów . .9:9
7 ARS Cłiorzow
8 . Garbarnia
9

10
Stal Mielec 
.Concordia 
WL Chelnwk 
Broń Radom .

18:4

19:11 
36^7

..... 15:14 .
9:9 11:15/

' 18:158:10

5:13

GRUPA PÓŁNOCNA

i

12:12 
12:20

515

Polonia Byda. 
cin 3:0 (0:0),

Palenia Gd,

Chrobry Szóze-

CWKS Wrocław
-.10 (1:0)

Warta — CWKS. Bydg. 0 0
Sparta Lubań — Bzura 2:2-(1:2)
Marymónt — . Górnik Wałbrzych 

«- (2:2) -

2*

5.
6

8;

Polonia Bydg.' 14:2 15:2'
CWKS Wrocław - 12:6 7:4
Całisla ■ ' , 10;4 13:6 '
Warta - • 10:8 5:3'
CWKS Bydgos.cz 
Marymónt 
Polonia -Gd. 
Górnik Wałb.

9 Chrobry Szczecin
10 Pomorzanin
11. Bzura Chodaków.
12 Sparta'Lubań •..

10:8 liTÓ
10:8 
8:10 
7:11

6:10
6:12: 
5:13

Po serii 4 zwycięstw

14:12

10:15
13:13
9:14

; 9:23
6 13

przegrana z Bułgarią
na turnieju koszykarek w Belgradzie
BELGRAD 9. 6. (tel. wl.). W 

niedziele zakończy! się w Belgra
dzie mlędzynaroddwy turniej ko
szykarek o Puchar Jugosławii. 
Reprezentacja Polski po zwycię
stwach nad Francją, CSR I Jugo
sławią stanęła ■ w niedzielę do 
walk) o I miejsce przeciwko ko- 
szykarkom Bułgarii. Mecz ten za
kończył się niestety przegraną 
Po»'< 51:71 (29:34), która zepehne 
ła nasze koszykarkl na trzecie 
m ejsce w turnieju.

Turnie) wygrała Bułgaria przed 
CSR i Polską. Te 3 reprezentacje 
uzyskały po 4 zwycięstwa dozna
jąc po 1 porażce, a o kolejności 
miejsc zadecydowała lepsza róż
nica między zdobytymi a straco 
nymi koszami I to tylko w spot-

kaniach miedzv' ta trójką. Bulea- 
rla uzyskała różnice ’ — plus '13, 
CSR —: ’ plus 4,- a ' Polska — mi
nus 17. Dalsze miejsca zajęły 
4. Jugosławia, 5. Francja, S. 
w«qry — przy.' czyni kolejność lej 
trójki ustaloną została'’ również na; 
tych samych zasadach' ’ćo pierw- • 
szych, trzech drużyn.: ' .

Końcowa ■ tabelka turnieju Jest' 
następująca: 
1. Bułgaria
2. CSR
3. Polsko
4. Jugosławia
5 Francja
6. Węgry ;

i 302.232 
9 271.220 
9 283:254

4 6 207:236
4 6 187:244 
4 S 184:251

Koszykarkl nasze wyjeżdżają ;.z 
Belgradu w poniedziałek wieczór, 
w . Warszawie będą ’ w środę • rano.

\V -sóbotę w. przedostatnim dniu 
turnieju padly następujące wi-nl- 
liiż PPjlKli Pojona!» Francje 5Ż 29 
(30:13), / CSR zwyciężyła ' V/»gry 
41:37- (22:26), eraz Polska , wygrał# 
z Jugosławią 33:42 (29:23). u? ;

Poikf grały _ początkowo barcfzó 
nerwowo- i nie’potrafiły sobie pt>t 
radzić z ‘.obroną strefową. Dopie
ro 1 przejście? -.na atak ’ pozycyjny 
1--5-1 wyjaśniło sytuację. W 17 
min. nastąpiło wyrównanie .1 od tej 
chwili Polki - stale zwiększają śwo- 
lą przewagę, /grając coraz lepiej. 
Na specjalne •wyróżnienie zasługuje 
Lott ówna. ■
^ Punkty dian Polski zdobvly: 
Olesiewicz — 15. Chlodzińska — 
12, Kaczmarek: — 11. Loth — 10- 
Btyer — .3, Dąbrowska Kapał-

Dokończenie na str- 1

Zespól Angielek w karykaturze E. Ataszewskiego. Od lewej: kierowniczka Hartman, Hopkins, Armitage, Weston, Dudderid- 
ge, Loakes, Smally i Cutting oraz masażystka Auralt

Koszykarze Rumunii 
zwyciężyli ZSRR

BUKARESZT. 9.6 (tel. wij. W 
międzypaństwowym meczu, koszy
kówki drużyn męskich ZSRR — 
Rumunia: .sensacyjne, zwycięstwo 
44:42:. (^0;22r odniosła; reprezenta- • 
ęja- Ruhiunll. Najlepszymi zawodni
kami byu Neaev. Fotoert | Naay. . 
®upW .oraz Stbnkus, BoczkarW, 
Waldmanla i Ozlerow (Z3RR). ’

Bydgos.cz


'Nr;W«
PRZEGLĄD SPORTOWY

Uazhrsje me potrafili Niezwykły mecz na stadionie CWKS

strzel ani jednej bramki Gwardia zwycięża Łechię 3:2
90 min. emocji

na stadionie w Opolu
Jelenia Bytom — ŁKS 0:0 Goście kończą mecz w dziesiątkę Zabrze traci 2 punkty
KATOWICE. 9.6 (tel. wł.). Polo-1 loch, Wieczorek, Sąsiadek, Tram- OPOLE, 9.6 (tel. wł.). Budowlani Machnij

>l-s Ro+mim _ 1- Kr- i -i A.A C^. . nie-* IZe- Cr i ■ r UI I ihnrrł.i Opole - Górnik Zabrze 1:0 (0:0). Franosz, Haiduk vi«w.Kia Bytom ŁKS Łódź 0:0.

Górnik Radlin 
prowadzi! 1:0 
ale ostatecznie
Wisła wygrała 5:1UrUkG, V.Q tucie VY1.7» WWMwv». — 

Opole - Górnik Zabrze 1:0 (0:0).
Bramkę strzelił Mielnlczek.. Sę

dziował Marciniak z ŁodaL. Widzów

Franosz, Haiduk Gawlik,. Olejnik. 
Szaleckl, Pohl. Jankowski, Kowal.Procak.Sę- 1 pisz, Krasuckl. Liberda. WARSZAWA, 9.6. Gwardia W-wa. biegowy z obrońcą Gwardii, polkę, niestety sędzia Kowal jej nie 

• Lechia Grisr.sk 3;2 (1:2). Bram- drodze minął Jeszcze Jednego prze- uznał. Arbiter tłumaczył pp meczu.
’ ....... .. r'— ..tAz!:!, i clvmik^ p.zezucił piłkę do Gro- że Gawroński oddal . strzał lvO.

--------   -------- - im . i oija.,1 i Da»7..ut:MM. dla Le-’ newskiego, pada silny strzał I Le-1 bramkę zanim pitka znalazła się BUDOWLANI: Kściuk, Trojanow- 
POLOMIA: Szymkowiak. Dymar- , Grzywocz, Jezierski. Baran, Szym-1 cliii — obie Gronowski. Sędziował [ chla prowadzi 2:1. I w strefie pnla gry, a więc poza ski. Klik. Wrzos, Rosiak, Popiutz,

czyk, Olejniczak, Wioawski, Nar- : borski, Scporek. Kowalec. {Kowal z Katouic. Widzów około o grze do przerwy nie ma w za-I polem karnym. Mielnlcze k,Ja_-ęk. Rogowski, Stem-
9 * * ’ [ * r l l,j tys. ; sadzie potrzeby więcej pisae.; J. U I plowskl, Spałek. .

„ . . , , > GWARDIA: Stefanlszyn, Woźniak, ■ Gwardia nieustannie ataL»..'^, . - _ .
I Remis na własnym boisku rząd ; Maruszklewicz, Hody. a, Wiśniew-, ijąc to znacznie lepiej niż przed
‘ ko kledv przyjmowany jrsi przez ski, E. Szarzyński, Gawroński, Le-; tygodniem. Ale przebić się przez
| publiczność z zadowoleniem. Tvm i wandowski, Machorek, Zb. Sza-: zwarty i wzmocniony mur gdań-

... . rzynski, Baszkiewicz. . skk-h obrońcow nie mogła w żaden
i rarem hy.o inaczej. Przeujga ło-< LECHIA: Uścinowicz, Kusz. Ko-i.sposób. Po..u tym młodemu
I dzian po przerwie o-dą.j m ta tak . rynt, Lenc, Czubała, Gross, Gadec-j bramkarzowi 1'śclnowlczowi w

i ki, Musiał, Gronowski, Szlagowski, - dwóch wypadkach dopisało szcz.eś-
Wieczorkowski. , rj?. V/ 2Ś min. fantastyczny woley

To był naprawdę niezwykły! Lewandowskiego śmiga tuż obok
mecz. Niczego na nim nie brako-' bramki, za moment „lufą” Ga-

. wało: wielkiej stawki o wiosenny J Wrońskiego o centymetry mija p. a-
tytuł mistrza, ogromnego napięcia i WY słupek, ,

!......wowego zawodników i publice-1 *- ^zątc.i c.rugiej połowy nie
;ei. były też groźne faule, nie. przyniósł poważniejszych zmian, 
tana bramka, niezdecydowanie} tylko wzmogła się jeszcze 
iziego, niepewność o wynik. A j bardziej przewaga gv aroz 
przy tym nie brakowało emocji’ . A!e wyrównanie padło dopiero w 
rnwiiami dobrego ligowego po- ■ minucie. Owa 17 
mu — śmiało można powiedzie?, i da wszelkie cechy wielkiego dra- 

takiego spotkania Warszawa, matu. Pękł wówczas murdefen- 
zcze w tvm roku nie widziała, i sy^ny lechitćw,, Gwa. d<a Pow£°I ła na pozycję lidera, Lechia st a- 

OD l-n DO 1*2 I clła jednego zawodnika I zmuszo-
! na była od tej pory grać w dzle- 

iwardia rozpoczęła mecz ze' 
icznle większym rozmachem, a-, bramkarza Usclnowicza zajął pra 

.... cli przed tygodniem z Górni- wy„.PO™oc?^. Czubała^ ,,„iai.i 
kiem Zabrze. Tym razem naparł' , " ™ln- ^b. Sznrzyns -.1 ucle-. 
..chodził'* od pierwszego gwizdka: lewym skrewiłem. N~ 
jak zegarek, strzelał, zmuszał Le-1 c o M odKd 1F/

......................... . ......v.. .................. cbie bezustannie do bronienia wla-! 1 sclnow.cz piłkę sparował -.o 
hempnv. w 30 min. Zmudzki. w BU pracy w przeciwieństwie do swoich i snego przedpola. Zabawa ta trwa i P01e- odbitej Pi,Kl , 
min. Ki-eżel. w 87 min. Uznauslii. . „ć d.-u-.vnv bytomskie! I ’a 'y»«> 5 min»'- W tymże bowiem' <•*..........-l"
Syiz.iowHt um ączniak z Poznania., LOleguw z <n m.y ny UMomsknj. okresle Owai-dH „wyszedł" jeden i «'
Widzów ok. 20 000. । Bvlv okresy po przerwie, w któ- 1 ż szybkich ataków, l^a prostopa-

... ... dle podania do Machorka i Sza-,
STAL: Dziurowicz, Masłoń, Kono- rych gospor.arze nie umie.i przejść t j-^yńskieg<j f ten ostami lekkim. !

pelski, Krajewski, Źąbczyński, Po- z piłką poza linię dzi:*lącą boisko] plasowanym strzałem zdobywca dla I
loczek, Ciszek, Majewski, Uznański,, n dwie połowy. A że łącznicy Po- ’
Krężel, Głowacki. ; , „ r . .I lonii — zwłaszcza Trampisz — nie

LEGIA: Stroniarz, Maseli, Słabo-, kwapili-sh z bardziej imensvw- 
szowski, Wozniak Grzybowski, wspieraniem obrony, przeto ta Zientara, Zmudzki, Strzykalski,1 • ' ‘ ..
Kempny, Kruk, Ciupa. pracowała ponad normę, wyróżnić

Warszawska Legia nie ma należy Dymarczyka I Widawskie- I wielkiej' klasy "of 
szczęścia do obcych boisk. Me od-; go. Brzmi to może paradoksalnie, ] qu Jednej minut'

dziował Mytnik z Krakowa. Wi i t_K£- 
dzów 12.000. i ..., ,

1 Wlazły,
Szczurzyrski, 
Szczepański.

\/J Zł I 2 3 U w — . ’ . “ —- . a - - wav S ’ .....
. . ’ i kl zdobyli: dla Gwardii Szarzyńskl,, ____ ,___

Janczyk. • płav r0I-)S;.j j Baszkiewicz, dla Le-1 newskiego, pa<
■"----- 1 ’ obie Gronowski. Sędziowali chla prowadzi

więcej pisać.; 
atakowała, ro-

W ciągu 5 min 
Legia traci 
2 bramki

i 1 punkt
w Sosnowcu

l przyjęli końcowy 
' 20 z wyraźną u'i 
i zadowoleniem z
■ punktu, któr: na dobrą Początek drugiej

Desant piłkarzy z Frankfurtu
na S tadionie Śląskim

I Widziałem LKS tydzień temu w .
i Rybniku t muszę stwierdzić u y- ż 
raźną poprawę zespołu lódzklcuo. | > 
Wprawdzie w dalszym, ciągu szwan- 1

; kuje szybkość i pozostawia dużo ; j, 
I do życzenia przebój0"'0^, to |?d 
; nak wydaje się, że łodzianie powoli 
■ powracają do formy. Wyraźnie po J

n ,.n (,’I I C’ I n Li . ■ ri l • ’/
mu szybkości. Dobry mecz

SOSNOWIEC, 9.6 (tel. wł,). Stal i grał także szybki Kowalec. 
Sosnowiec — Legia Warszawa 2:21 
(0.2). Bramki zmmyli w 8 min * Defensywa LKS nie mlata

roze-

Ruch - Eintracht 3:1 (2:1)
KATOWICE, 9.6. (teł. wł.). Ruch 

Chorzów — Eintracht Frankfurt 
3:1 (2:1). Bramki 19 min. Pfaff. 
28 min. Prutek, 39 1 78 min. Cieś-
iik. Sędziował Koczy (Katowice).
Widzów 25 tys.

RUCH: Wyrcbek, Pohl, Siekiera, 
Bomba, (Nieroba), Suszczyk, Pie- 
da, Alszer (Bochenek), Prute*,, 
Cieślik, Polok, Pala.

EINTRACHT: Loy, Berthold, El- 
gcnorodL Hoefer, Schmlk, Weilbe- 
che , Kress, Lindner, Feigenspann, 
Pfaff, Meyer.

' Upłrnęło aż 20 minut, nim Huch 
rozkręcił się i zaczął wiązać swo
je akcje. Ćhorzowianie potrakto
wali mecz nieco ulgówo, rychło 
się orientując, że górują nad prze
ciwnikiem szybkością 1 wigorem. 
Ub-aclli bramkę w sposób nader 
głupi. Utarło się bowiem u nas, 
że egzekucja rzutu wolnego musi 
być celebrowana. Pfaff strzelił 
błyskawicznie, zaskakując Wyrob- 
ka zajętego Jeszcze ustawianiem 
muru. Wyrównanie przyszło Jed-

Przedmecz trampkarzy na Sta- 
dłonie Śląskim dobiegał już poło
wy, gdy nad stadionem zatoczył

pu.e. Do odbitej piłki dobiegł 
lawroński, oddał w biegu strzał 1 

w.- tytn samym momencie zakrocz- ■ wy, gay nau auuiuiisrii 
ną nogą uderzył w szczęk»», pró- i efektowne kółko samolot, wiozący 

j bujacego po raz wtóry bronić I ści- właśnir ---------- »
i nowicza. .jak mówili nam później w prani,?
j obozie ie-hi:ów — l ścinowlcz do-

Gwardii prowadzenie. j ^11¾} łamania szczęki. ont,«ax 2 .: Przez niemal 2;j minut Lechia
Na trybunach ani przez momenti «K-itconie broniła dostępu do swej 

nikt nie wierzy w możliwość odro-i bramki, inna sprawa, ze pomogli 
dzenia się Lechii. Gdańszczanie । jej w tvn, bardzo słabo taktycznie 
jednak dosłownie w kilku minutach i arającv napastnicy Gwardii. Teraz 
dokonali wielkiej sztuki. Z zespo-! każdy “z nich my<lal i atakował w 
łu defensywnego przerodzili się wj Poiedvnkę, brak bvło ofensywnego 

ofensorów i w cią-1 kofekfvwii i ..........
..........._ . . . . . ,____t minuty Gronowski zdo-1 Zwycięska 

’ ale Szymkowiak miał niewie- był dwie bramki i... wyprowadził I ------- -- ---
‘ le piłek, gdyż (odzianie pomysłowo ' Lech'’ na po2yclę "dora-

-I ... r.nhi ! w 17 min. padla wyrównująca!u składnie kombinując w polu, bl.amka svtuacJI pozornie zu- 
.. /.szającym zwlekali z oddawaniem strzałów. I pełnie niegroźnej. Grający gdzieś
lazilym u zginie n. P-ze-, , głęboko w tvle pra«y pomocnik

" .....-jry warszawianie qi a . Po raz nie w;adoTio Już który M:ls|a| pognał nagle z piłką do' 
keeZD dn °o nlvS raz ii w atai । w swojej karierze sprawozdawcy, przodu, doszedł niemal do samego kę Ddnio.ięza |P?. ‘ '| , „„„urnirH wv(knaC 1 P> av.ego narożnika, lekko scentro-.były znacznie groźniejsze nl/ /a^ wypada mi z przykrośc.ą wytanać । P(il d)a niespodziewana I
grama napadii aosi oulecMcLO. Tram kompletną „abnega- ; bl.amk, pfi1<a ofibila się o plecy)

i i stro v k'ra cJe“ dla wydarzeń rozgrywających jednego z gwardzistów, poszybo-. Xt^U-u"y'°y 'u-ill.lsię na boisku. Jaka to wieika szko-1 “
* że ten utalentowany £k/,Jn 'tułowiem 1 gra rozpoczyna;

się od środka.

____ le” piłkarzy ’ Eintrachtu z 
Frankfurtu nad Menem. Organi
zatorzy odetchnęli z ulgą. Znacz
nie ciężej oddychali później na 
boisku piłkarze niemieccy, którzy 
w szalonym tempie, nie zdążywszy 
się nawet rozpakować, musieli wy
biegać na murawę. Niewiele bra
kowało, a bylibyśmy w sobotę 
świadkami... desantu * spadochro
nowego piłkarzy na boisko.

nu

uu-.slała pozostań h:

SZ’

drotdnv mvbii. „ , ... .bramka dla Gwardii ^męczenie pouruzą nieuątphwk 
padla dopiero na dwie minuty' mrsiało ujemnie odai'- się 
przed końcem spotkania. Ogromna I stawie Eintrachtu. Jedynieprze. 
przewaoa gospodarzy została uwi-1 lu min. zdolni oni oyli biegać1 z 
doczniońa strzałem Baszkiewicza. I nieodzownym przy puce nośne.. 
Zerwał on na moment z nieporad- ( animuszem, zas po przerwie 
nymi zabawami na polu karnym | bli do tego stoynia, zo gra niebie- 
Lechii zdecydował się na strzał z ; !y prz? pominą.a trening do jen- 
odległości 25 met-ów. Silnie bita > n-’J bramki. Gdyby ćhorzowianie, 
piłka poszybowała w samo okien- 1 a przede v.szystklm ich generant' 
ko. I egzekutor Cieślik, lepiej byli

■ usposobieni strzałowe, pó^ny
I przylot musiałby kosztować gości 
j znacznie v.yższą i bardziej już bó-

Na zakończenie warto jeszcze

leśną porażkę.
Liszek i uznana..! ^najnowau . „ołrafl n, i<a±dvm me

sie pou pieczołowitą opieką obron- 9racz nle Potran na me
c.w warsą-awskieh. Legia zuobyia czu zdobyć się na chocby mmi-
tylko bramki. mum koncentracji, (d)
mima co najmniej 3 idealnych sy- I 
tudeji. *

O losach spotkania rozstrzygnę-i 
ła 75 minuta gry. Majewski poszedł! 
na przebój, minął dwóch pomocni
ków Legii i kiedy składaj stę do । 
strzału, został ostro zaatakowany I 
p< zez Słaboszowskiego i Grzybów-- 
skiego. Majewskiego zniesiono z 
boiska i wyuawaio się, że sędzia 
pouyktuje izut karny, gdyż prze
winienie kwalifikowało lę decyzję.

Sędzia jednak był innego zda
nia, na co ost. o zareagowała pu-

Wznowienie tej gry było dla 
Lechii niezwykle pomyślne, żywy 
jak srebro Wieczorkowski na le
wym skrzydle wygrał pojedynek Notatnik piłkarza

bliczność. kilkanaście sekund
później sędzia Gorączniak. prag
nąc zrehabilitować się, podyktował 
,,za darmo" Jedenastkę przeciwko 
WCjSkowym. Periuiwyni egzeiium

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH OZiELTO

W poniedziałek 10 bm.. w sic-1 
dzibic PZPN odbędzie się zebra- . 
ule wiceprezesów szkoleniowych 1
OZPN.

*

Ostatnio znów -posypały się .La-: 
ry na czołowych piłkarzy, którzy i 
nie tiniicją utrzymać na v.odzy ; 
swych nerwów podczas spotkań 11 i 
gowych. , |

Strzykalski (Legia), za niespor- 
towe zachowanie sic w meczu z

a 2 tyg. dyskwalifikacji z zawie
szeniem na 6 miesięcy — J. Ko
kot.

Wydział Gier i Dyscypliny PZP?i 
potwierdził również roczną, dys
kwalifikację, nałożoną przez Po
morski OZPN nn byłego zawodni
ka bydgoskiej Polonii — Nowac
kiego za wprowadzenie w błąd 
działaczy Bydgoszczy i Szczecina.

*

rem hyi Konopiński. ktwry strzelił 
prost w bramkarza.
Od tej Jednak chwili gospodarze 

poderwali się do despe> ackiego a- 
taku, który uwieńczony został dwo
ma wyrównującymi bramkami. W

pełnił szereg podstaw o a yeh bt<, -
cló.v. krzywnząc oba zespoiy.

.sposrocl 22 autorów lego spot
kania na wyróżnienie zasłużyli w 
Leuli: Wożniak, Zientara, zmudzki 
i nempny, w Siali
I MaJewsKi.

KogmŁt Totka
Totalizator Sportowy zawiadamia, 

że na XXI zakłady (piłka nożna) 
na dzień 9 czerwca wpłynęło ogó
łem 1,0:8.136 rozwiązań. Zgodnie

regulaminem nagrody

(wy)

po- ' 
po |szczególnych stopni przypada

Wi-łn zo^ ał 2 tver. dys
kwalifikacją z rauieszeniem na G( 
miesiecv. Ponadto nie może on

Do młodzieżowej r 
Polski, która 23 bm.

reprezentacji

Moskwie zostali powołani:
•stąpi w 
: bram-

Na konkurs toto-lotek wpłynęło | 
472.105 kuponów. Tak więc na na- ' 
grody poszczególnych stopni przy- * 
pada po 157.368 zł. Losowanie kon- I 
kursu toto-lotek odbyło się w Byd- I 
goszczy w przerwie spotkania pił
karskiego Polonia Bydgoszcz — , 
Chrobry Szczecin. Wylosowano na- i 

stępujące dyscypliny sportu: bieg 
na przełaj, kolarstwo, piłka 
ręczna, rzut młotem, skoki do wo
dy, wioślarstwo.

WYTNIJ i.. 
p^zytoz 60KVP0W/. 
JYPW!

pilkarskle

NA DZIEŃ 13 CZERWCA 1957 R. 
(CZWARTEK)

1. Górnik Zabrze — Ruch Chorzów

2. Górnik Radlin — Stal Sosnowiec

3. Legia W-wa — Polonia Bytom

4. ŁKS Łódź — Wisła Kraków

5. Łechta Gdańsk — Budowlani Op.

6. Lech Poznań — Gwardia tW-wa

7. Garbarnia Kr. — CWKS Kraków

8. Stal Mielec — Cracovia

9. Stal Rzeszów — Piast Gliwice

10. CWKS Bydg. — Polonia Gdańsk

11. Pomorzanin T. — Warta Poznań

12. Górnik Wałb. — Sparta Lubań

13. Bzura Chód. — Polonia Bydg.

14. CWKS Wrocław — Calista Kalisz

. — ....... - „a — Stroniarz. Korr.ek, obrona
pełnić funkcji kapiiana zespołu w ■ — pymarczyk, Kawula, Budka i 
ciągu 1 roku. Zawodbik Wisły . żakowski, pomoc — Michel, Nieco-
Rogoża otrzymał upomnienie za ; ba, j,fa]arz> arak — Gadęcki, Le-
nlesportowe zachowanie w tym sa-. Landowski. Szlagowski. Liberda, 
mym meczu, a KS Wisła ukarana . xov. ak. Krajewski. Jurecki i .1.
został? 500 zł grzywną za złą i pnhl. Trenerem drużyny będzie

■ organizację spotkania. x i j;. Górski.j Kapitanem drużyny w ciągu 6 1 
| miesięcy nie bedzle mógł być row- 1

j sportowe zachowanie i 
wanic orzeczeń sydziowi 
meez'j z Polonia Bytom.

za nie- ' III ligowa 
krytyko- 1 w Szwecji, 
<ich w zwycięstwa. 
Ponadto mrlshamn

! no<mmioiiH ntrz' mar: Wieczcrek, ......... ... —
i Szsladek i Procak. serową naganę ; nabt nuejscow: 
i dostał E. Pohl, naganę — Budek, tó:O).

*

Pogoń Szczecin bawiła 
gdzie odniosła dwa 
W miejscowości Si- 

wygrała z miejscową
Ó2:Ój. a w Lund poko-

BK „Lund"

Co pokazali trenowani przez 
Jugosłowianina Patka goście? 
Przyjemną dla oka grę, opartą na 
płaskich podaniach. lecz riieco 
szablonową i w wolnym tempie. 
Najlepszy Ich zawodnik to świet
ny prawoskrzydłowy Kress.

W Ruchu najlepiej zagrali Nie
roba, Prutek oraz Cieślik.

Spotkanie nie przyniosło widzom 
zbyt wielkich wzruszeń. Gra była 
za wolne, a przewaga gospodarzy 
zbyt duża. Eintracht wystąpi w 
poniedziałek leszcze w Bielsku, 
gdzie przeciwnikiem jego ma być 
kombinowana reprezentacja ślą
ska.

Z. Dutkowskl

Obrady
MK01
w Evian

Lontner.
90 minut pełnej emocji gry — 

wicie doskonałych akcji, wiele za- 
skakująeyh strzałów oraz dosko
nałe parady i robinsona^y ogłaca 
ła publiczność na meczu Budowla 
n| L- Górnik. Widzowie byli zado
woleni, gdyż obie drużyny poi-a 
zały piłkę nożrtą w dobrym wyoa 
niu. Opolanie zagrali jeden ze 
^wych najlepszych meczów i byn 
równorzędnym partnerem dla c»ru- 
żyny Górnika.

Górnik, jako ćełość. technicznie 
przewyższał gospocar^y. ale ambi
cja 1 bójowoś? gospodarzy wyruw 
nywała brAki techniczne.

W zespole gospodarzy na naj
lepszą noty zas.Użył uosKonaiy 
bramkarz * KścIuk. kti reeo poleca
my uwadze Kapitanatu PZPN. 
Ksciuk wv>:azal w ostatnich me- 
czA:h, źe należy do naheps^y; 
bramkarzy w Pojsce, W ata<c;i do
skonale grał duet Mielnlczek — 
Jarek. Rogowski od początku spot
kania grał roię crugiego stopera; 
pilnując bardzo pieczołowicie Jan
kowskiego.

Zespół Górnika, grający bardzo 
przyjemnie dia oka, nie ..ióał ńy- 
1*0010 dooje IŁO-procen.owych po 
zycji do uzyskania bramki. ,Na- 
pastnicy Górnika strzelali bardzo 
dużo i bardzo celnie, ale coskoha^ 
ły Kściuk wyłapywał zdawałoby się 
Deznadziejne strzały.

Jak du-zio go zwycięstwa Bu 
dowlanych? Od początku Górni y 
przejęli Inicjatywę u s.voje ręci. 
i przez 10 minut nieznacznie pn.e 
.wasali. Ich szybkie u^-cje likwidu
je pewnie ourona góspo arzy, Ju; 
w 2 min. Pohl oddal bardzo nie
bezpieczny slriał na bram.<ę Kści i- 
ka. ale ten sparował na korner. 
V/ 11 min. giy szybki wypad Bu
dowlanych kończy sie ostrym strza
łem Rosiaka. Machnik paruje pił
kę, a dobitka Spaika łozie w aut. 
Od 15 min. gry inicjatywę w swo
je ręce przejęli Budowlani. Raz po 
raz zagrażają bramce Machnika, 
wypady urużyny Górnika są jed- 
nak bardzo groźne. Kilka razy Jan- 
Kowski* Pohl oraz Kowel bombar
dują bramkę Kścluka, lećz bez 
powodzenia. Ostatnie minuty przed 
przerwą należą do Górnika.

KRAKÓW 9.6. (tal. wl.). Whł, 
Kraków — Górnik Radlin 5:1 (ii). 
Bramki dla Wisły zdobyli: Rogo.' 
ża 2 GamaJ, Machowski | Bu. 
dek, dla Górnika Dybała. Sędilo- 
wał Matuszewski (Bydgoszcz). R'[. 
dzów ok. 10 tys.

WISŁA: Leśniak. Plob-ow,^ 
Kawula, Budka, Michel, J^trys’ 
Machowski, Kościelny II, Rogoża’ 
Budek, GamaJ.

GÓRNIK: Budny Hibner, OilHo, 
Budzńskl. Bożek, Niedźwiedzią. 
Siav/owy. Deutsehmanek, Szok 
blerskl, - Krawczyk, Dybała.

Przez pierwsze pól godziny Wł- 
sła doprowadzała znów do rozpa
czy swoich zwolenników czyniąc 
wszystko, aby na bramkę Budne
go nie padl przypadkiem Jakiś 
strzał. Na sympatyków Wisty 
przychodziła więc „czarna roz-' 
pacz" na myśl, ze i w tym spot
kaniu może ich pupil stracić cen
ne punkty. T”mbardzlej, że Górnik 
prowadzi! w tym okresie 1:0, Stało 
się to w 17 min. Ciedy Dybał» 
udekt zbytnio wysuniętym dó 
przodu obrońcom Wisły i z odle
głości kilku metrów zdobył pro
wadzenie.

Wyrównanie zdobył Jednak Ga-

Po- zmianie początkowo Górnicy 
znowu przeważają, ale trwa to tyl
ko 10 min. Budowlani otrząsają 
się i przechodzą do .generalnego 
ataku. Ich akcje stają się z mi
nuty na minutę groźniejsze, a w 
60 min. • - -51 vjujujs.-.c, a n 
— ....... gry niespodzBwdha bom
ba Mlelniczka grzęźnie w siatce 
Machnika. Po utracie bramki Gór
nicy za wszelką cenę chcieh wy
równać, bombardując raz po raz 
bramkę Kściuka. ha 7 min. przed 
końcem goście strzelili celnie, ale 
sędzia bramki nie uznał, towiem 
sędza boczny wskazał spało* ty.

maj. a w klika minut później Ma- 
cho .skl zdobył prowadzenie. Loay 
meczu rozstrzygnęły się Już w 60 
min. Wtedy to Rogoża strzelił trze
cią bramkę a górnicy całkiem już 
zrezygnowali z walki. Na Bramkę 
Górnika sypały się strzały. Kilki 
z nich znalazło drogę do siatki, 
lecz sędzia uznał, że tylko dwie 
strzelone przez Budka I ponow
nie przez Rogożę zdobyte zostały 
w sposób prawidłowy. .

V. lała zagrała dobrze przez o- 
statnie 60 minut. Najlepiej wypa
dli: Gamą], Budka, Kawula i J,- 
drys. w Górniku Oślizlo, Dybała, 
Stawowy a przede wszystkim 
Budny, który swoją drużynę 
uchronił od dużo wyższej poraż
ki.

Soppa St. Habzda

PARYŻ. W miejscowości Evian 
we Francją obraduje Komitet Wy
konawczy MKOI. Komitet odrzucił 
wniosek postulujący, żeby przed
stawiciele poszczególnych między
narodowych federacji sportowych 
byli reprezentowani w MK01 Jako 
członkowie Komitetu. Odrzucono 
również wniosek Francji, poparty 
przez Polskę, aby część Imprez 
letniej Olimpiady odbywała się 
wiosną. Podobny los spotkał ra
dziecki wniosek, aby. MKO1 objął 
patronat n.ad III MISM w Moskwie.
Komitet Wykonawczy pozostawił
federacjom wolną rękę w sprawie
udzielania zezwoleń ni start spor-
towców w III MISM w Moskwie.

W piątek zabrał głos przedsta
wiciel Polski, przewodniczący Pol
skiego Komitetu Olimpijskiego W. 
Beczek. Złożył on wniosek o włą
czenie do programu olimpijskiego 
szybownictwa, siatkówki i sportu 
motorowego.

W grupie południowej

Cracovia zgubiła konkurentów
Broń pokonana 

na własnym boisku
Ra-RADOM. 9.6. (tel. wł.). Broń .._ 

i dom — Cracovia 0:3 (0:1). Bramki 
! zdobyli: Kasprzyk, Opoka 1 Ma- 
t nowskl. Sędziował Misiak (Opole).

mtstrzn.-«wo I ligi; : % brc^ 5 KwMlbonkl. Wójcicki, 
Miechowici, Nowak, Kowalczyk, 
Kaczmarczyk, Szymański I, Strze
cha. Szymański II, Kowalski, Grze-

Hat trick Mariana HorirowskieaOji^
Broń wbrew wynikowi stoczyła

CWKS zdobył Już w L min. 
prowadzenie, ale przegrał w spo
sób nie podlegający dyskusji. 
N lezawodne dotychczas formac ;e 
defensvwne wojskowych grały 
tym razem niepewnie, popełnia
jąc nieraz szkolne błędy w kry- 
v{u I z reguły spóźniając się z 
interwencją. Na tle grającego po
niżej swoich możliwości zespołu 
wojskowych, drużyna chorzow
ska wypadłą dobrze. Najlepszymi 
je| punktami byli Wieczorek na 
środku -obrony, Krawiarz, który 
jeszcze raz potwierdził w Krako
wie opinię groźnego Strzelca oraz 
niezwykle ruchliwy Wldera.

Tobolik. Sędziował Maclarz z Kra
kowa. Widzów ok. 7000.

STAL: Mysłak, Grześko, Ksią
żek, Bielawski, Kęcki, Król, WatM-
ka, Robotycki, 
Gabrysiak.

SZOMBIERKI: 
Szymankiewicz,

Czylokf Tobolik,

Malnka, Lisowski, 
Pośpiech, Filek,

(h)

W grupie północnej wysoka przegrana CWKS Wr,
równorzędny pojedynek z przo 
downiklem tabeli. Hadomianlc 
silnie atakowali w pierwszych

I minutach. ”z 
rożnych. Za

izvskuJnc pięć rzutów 
i to Cracovia już z I

Łatwe zwycięstwo 
Concordii

Jubileuszowa forma 
M. Korkowskiogo

Mecz stal na dobrym poziomie. ( 
)bie drużyny zagrały szczególnie w 
,--------- , z dużą pasją, |

daj z Warszawy. Widzów ok.

ikcjl uzyskała bram- | KAT0W|CE g.® (tel. wl.). Con- 
przewaga gospodarzy Knurów — Stal Rzeszów 2:0nrrmw. Po nrzerwie 1 5PLT1* _ ... .., i.

Bugalski 
górskim mistrzem Polski

JELENIA GÓRA, 9.6. (tel. wł.). 
W Karkonoszach odbyły się gór
skie mistrzostwa PolskL Pierwsze 
miejsce zajął BUGALSKI przed 
CHWIENDAGZEM 1 KOWALSKIM.

Wyścig składał się z 2 etapów 
ze startem i metą w Jeleniej Gór 
rze?óPierwszy etap rozegrany W. 
sobotę odbyt się na dystansie 170 
km przez Szklarską Porębę 1 Bie
rutowice; drugi — w niedziele 
na dystansie 142 km obejmował 
cztery okrążenia na 32 km z pod
jazdem długości 8 km z Sobótki 
do Bierutowic i zjazdem 6 km 
plus dojazd do Mysłakowic stąd 
do Jeleniej Góry (2 x 7 km).

W wyścigu startowało 86 kola
rzy. Z zawodników reprezentacyj
nych nie uczestniczył Pruski, któ
ry w tym czasie startował w dol-
nej Austrii niegdysponowiny

I pierwszej połowie z dużą pasją. | POLONIA: Paprotny, Grębocki, 
! Wprawdzie tempo meczu po prznr- Kula, Ruszowski, Ziółkowski, Cir- 
i wie mocno spedło, w sumie jednak i kowski, Kreft, Dolecki, Gardło. 

------------------- ............... . . „ mecz był żywy i ciekawy. Na ' Mincdorf, Typek.
Ionia Bydgoszcz — Chrobry Szcze-. pastnicy obu drużyn oddali dużo CWKS: Wolnik, Leszczyński, 
cin 3*0 (0:0). Wszystkie trzy bunm-, sUnvch i celnvch strzałów na : Urbańczyk, Dworaczek, Więcek, 
ki zdobył Norkcrxski II. Sędziował. bramki. z którvch aż 7 znalazło t Wspaniały. Żaczek, J. Pohl. Ju-

_ Warszawy. Widzów około; :lrose do statui. ! recki, Janik, Bober.
! Marymont zasłużył na uznani? Gdańszczanie odnieśli —......

.. .. .......: Burchardt. Dziadek.'za wielką ofiarność i wolę walki.« ne. choć niespodziewane zwyclę- 
Kllmowicz,......Murzyn, Jędrzejczak. ■ Bardzo dobrze zagrał Jezierski Listwo. Okazało sle. że
Malinowski. Sylwestrzak. Norkow- I on był motorem wszelkich akrii i sienie dawnego napastnika, pra
ski I, Norkowski li. Kolęda, Brze-! ofensywnych, z jeg’» podań padly ■ Jącerro ostatnio na obronie (Minc-
ski. I pwlc bramki 1 on to zdobył dccy- ’ ataku

CHROBRY: Piotrowski. Bartczak, dtiiacceo cola. 
Chomiczuk, Skibiński, Wykusz, Ma- 
glera, Kaźmierczak, Jerominek, 
Pudłowski, Krajewski. Bończak.

BYDGOSZCZ, 9.6 (tel. wł.).

Cic.-lak z Wi 
3 tys.

POLONIA:
zaslużo-

przenie-

plew szej 
ke. Lekka iji<.«.»'uaw ........
trwała do przerwy. Po przerwie 
Broń w walce o wyrównanie ata
kowała szóstką, a nawet siódem
ką w rezultacie czerro osłabio
na’ defensywa nie oparła sie sktt; 
tocznym atakom napastników 
krakowskich.

Przed meczem odbyło sit uro
czyste powitanie wychowanka 
Broni, mistrza Europy Kazimierza 
Paźdzlora. Zamiarem Paźcziora 
jest _ jak oświadczył — powrót 
do macierzystel drużyny po ukoń
czeniu służby wojskowej.

Con-

(1:0). Bramki zdobyli: w 14 min. 
Rurek, w 75 min. Blaza. Sędziował 
Połaniecki z Krakowa. Widzów — 
3.000.

CONCORDIA: Horn. Mujlellk, 
Zqollk. Wiktor, Blua, Morys, 
Grychtol, Grzeqorzyeo I, Bur.k, 
Hajn. Kubiczka.

STAL: Klaczek, Kużma. Jurkl.- 
wicz. Skiba. Makola. Zlellńikl, Ku
ra, Pilarski. Polwlał, Grabowski, 
Wiśniewski.

(m)

'■ , dórfai z powrotem do ataku. 
I przyniosło dobre rezultaty. Był 
i on motorem wielu akcji napadu

(s)

Bezbramkowy mecz 
w Poznaniu

qdahskiego i sam wpisał się raz 
' na listę strzelców.
। Poza tym w zespole gospoda-Polonia odniosła zasłużone zwy

cięstwo. Bohate. em spotkania był 
młodszy Norkowski. który w tym 
dniu wraz ze swoim bratem Jac- -
kiem i Murzynem obchodzili jubi-' POZNAN 9 6 (tel. wL). Warta, bańczyk. J. Pohl i Jurecki, 
leusz 250 meczu w barwach Po-; pO2nań —’ CWKS Bydgoszcz 0:0.! _ _ .

Norkowskiemu udał sle bat; Sędziował Miudolik (Katowice). Wi- ■ 
........ a sTzeląne bramki były naj- । ażów ponad 7 tvs. ' 
wyzszej marki. I WARTA: Konieczka, Anioła. O-! - t

Pierwsza bramka padla w nl । żuch, Staniszewski, Kotek. Książ-! LUBAŃ. 9.6 (tel. wł.). Spa^ta Lu- 
min. z dokładnego podania brata, hiey/icz C-L. _ . '' ' ------ /i-™
druga w i2 min, a ostatnia w 901 czak, Łuczak/ Wieczorek, 
min. gry. Rozmcnle boisko ntrud-i CWKS: Pofykus, Bukowski, Bo- 
niało gre obu zespołom i dlatego! n|e|< Ksol, Kohut Gc‘- 
spotkanie nie należało do najlep-; Wał}qóra Pi|Ot; L_______ z...

(pi 
I Warta miała przewacę. nie mogła i -- ------ .

nnhru Mawmnnłn । jednak sforsować dobrze usposo ; Epodzleja.ŁjuO.j liiSGZ ulcryillUniU ! binnej obronv wojskowych. Vynikl BZURA: Gałecki, Górnicki, Mar*
i remisowy zawdzięcza CWKS w*szałek, Rojewskl, Pisarek, '®*

WARSZAWA 9.6. ’ Marvmont znacznej" mierze bramkarzowi Po-1 łek, Eajus, Królak, Borowski, Pod- 
W-wa — Górrik Wałbrzych 4:3: trykusowi. który doskonale wyła-1 laski, Szygalski.
(2:2). Bramki zdobyli: dla Mary-: m wal groźne s-rwly mip.y-nik^ Niemal przez
montu: Borecki 2 Laskowski z km- «m-ty. Marto zaznac-zyc ze w >,3 : P,!-Zewa8e

StltiAvi™0/'1 ;̂ Ł W n,e
dziowa! ’ Urbański z Bydgoszczy. | Mecz sta! na przeciętnym !'^^'ymi™ na
W idzow ok. 1030. I (o) I boisku bvli — Spodzieja. Dubiel i

MARYMONT: Jukiel, Krystoslak. , Surowiecki ze Spartv oraz Królak,
Rosiak, Okulskl, Łuczyński, uinlnik neonniićoil Q hrtsmbi i Borowski i Gałecki z Bzury. Sę- 
zicTskl II, Boryslak, Laskowski,, WQlIllK HrZcpUbulI UialllKI dzia Bochenek nie panował nad 
Jezierski I. Bogacki, Jankowiecki. 1 . trmoeramemaml obu drużyn, co

G0-.IN1K: Kossowski, «akowski, I GDAŃSK. 9.6. (tel. wł.). Polo- I przy końcu meczu spowodowało 
Stein, Otrzasek. Nrrkowskl, Syk, i nla Gdańsk — CWKS Wrocław 3:0 • nieszczęśliwy wypadek I Jeden z 
Wieczorek. PnUkowski, Chamski, | (1:0). Bramki zdobyli. Mincdorf. r.awodnjkow Bzury został o dwie- 
Mnich, Szymik. Kreft oraz Gardło. Sędziował Bu- zlony do szpitala, (Prztnlotło)

Lipiniacy wygrali 
„jak chcieli“

KATOWICE. 9.6 (tel.

lonii.

szych.

ie guspuud- 
------------ >ab i Ur- imek 4:1 (3-.C). Bramki <’la Aaprzo- ;

>ac.ll ur ( Kopot 2. spvra 1 Knhocz z kar ‘
I noco ńla Chełmka Loch. Sędziował •

. , - . Wen^a r Wrocławia. Widzów 3.000. I
RjHfS rpmi^uie W LlluSniU NAPRZÓD: Słomka. Brycl-czy. .□ŁUId IDIIHÓUJG W ouda Salomon, Wiecek. Szymura.)

_____________ - , I Bitner. Halemba. Kokot, Kubocz. ) aniszewski. Kotek, Książ-i LUBAŃ. 9.6 (tel. wł.). Spa-ta Lu- -------- ।
Gabrysiak, Zielewicz, Wit- bań — Bzura Chodaków 2:2 (1:2).

___ , z »»»•_______«. _____ _ <4tn Rnartv Snn-

■ boćklego w obronie. W r...
1 wrocławskiej dobrze wypadli Ur-

Bramki strzelili: dla Sparty Spo-
aUKOWSKI, 
Gole. Gól Bochenek.ole. Górny, Marszałek. Sędziował Boch( 

Brzeżańczyk, «Zatrlcbiel. Widzów ok. 3 tys.

meczu
SPARTA: Papkała, Czuqala, Suro- 

wiecki. Brzezinka, Guzy. NalewaJ- 
i-o Otiesa, Nocoń, Palęba, Dubiel.

Bramkarz Stall Klaczek, wyste- 
pującv ongiś w ŁKS, oczarował 
publiczność knurowską, broniąc w 
na jbardziej nieprawoopońcibnyćh 
sytuacjach. Gospouarze mieli prze
ważną. miejscami druzgocącą prze- 

; wagę. Gdvbv. Kłaczek nie był tak 
fantastycznie dysponowany, stal 

: wywiozłaby z Knurowa znacznie(tel. wł.). Na- (wywiozłaby ............. ... 
Włókniarz Cheł-: boleśniejszy bagaż bramek.

^HEŁMEK: Nov/ak, Solek. Laska. | 
Wożniak. Piotrowski, Wesoły, Loch. ; 
Jugas, Stolorz, Janowski. Kobyl- 
CZGospO'larze posiadali zdecydona 
ną przewagę i wygrali .Jak chcic- 
łC. Napastnicy Lipln strzelali chet 
ne i dużo. Goście z Chełmka ustę
powali Naprzodowi pod każdym 
względem. W

Niespodzianka w Krakowie
KRAKÓW, 9.6. (tel. wl.). CWKS 

Kraków — AKS Chorzów 1:3 (1:2). 
Bramki dla AKS zdobyli: Kra- 
wierz 2 i Olszówka, dla CWKS: 
DanielowskL Sędzię Piekarski z 
Łodzi. Widzów ok. 5 tys.

CWKS: Pajor, Durniok, Kaszu
ba, Kołodziejczyk, Gryboś, Sza- 
rańsld, Slvsz, Grabarz, Grabow
ski. Danielewski, Waśnlowskl.

AKS: Soltvszek, Marzec, Wie
czorek, Jeżmarekl, Llzurek IL 
Wldera. Skrzypiec, Weczerek, Kra- 
wiarz, Olszówka, Llzurek i, i

(b)

Garbarnia ratuje punkt 
w Gliwicach

GLIWICE 9.S. (tel. wł.) Piast Gli
wice — Garbarnia Kraków 1:1 (1:1). 
Sędziował Sikora (Z. Gó'.*a).

PIAST: Kallclńśkl, Chrobak, Ko
wacz, Cieszowiec, Mielnik, Rlajka, 
Gałeczka, Dera, Dziuknlewicz, 
Mierzwa, Kopicera.

GARBARNIA: Liszka, Feluś, Bie
niek, Bożek, Pogodi, Bomba. 
Meusz, Grabowski, Kucharski, Bro- 
warskl, Satora.

Mecz toczył się wśród dużego 
upału. Gra była w zasadzie rów
norzędna i ostateczny wynik me
czu odpowiada jej przebiegowi. 
Prowadzenie dla Garbarni zdobył 

i w 31 min. Browarskl z rzutu kar
nego, wyrównał w 33 min. Gałecz-

W Mielcu bez pardonu
MIELEC, 9.6 (tel. wł.). Stal Mie

lec — Szombierki 4:0>(1:0).' Bram
ki zdobvll w 23 min. Waleska, w 
48 Tobollk, w 54 RobotyckI, w 82;

Reszke, Mencel, Sobek, Poloctek, 
Kuczę: a, Nowak.

Mecz był rfczwykle zacięty I 
stał na dobrym poziomie. Szcze
gólnie dobrze wypadła Stal. .Szom
bierki grały w ataku zupełnie po
prawnie, ale wobec zdecydowanej 
postawy defensywy gospodarzy ule 
mogły wiele wekórAć.

W zespole gospodarzy najlepiej 
zagrali Tobolik, w ataku I Kęckl 
w pomocy. Wśród górników wy
różnić należy Nowaka I Poleczka, 
którzy mieli wiele pięknych za
grań w palu, ale zAwódzlli strza
łowe tak samo zresztą, jak 1 Ich 
partnerzy z ataku.

U)

Więckowski.
Wyniki mistrzostw nis były nie- 

śpodzianką. Zaciętą walkę o tytuł 
stoczył zeszłoroczny mistrz Polski, 
Bugalski z 3-krotnym mistrzem 
Polski Chwiendaczem. Chwiendae- 
wygrał I etap dystansując 6-oso- 
bową grupę z Bugalsklm ó 46 sok. 
Chwlendacz uciekł razem z Gra
bowskim przy podejściu na Bie
rutowice, gdzie na szczycie mieli 
l min. przewagi nad Kowalskim 1 

75 sek. nad 6-osobową grupką z 
Bugalsklm, Kowalskim i Czarnec
kim. Przy zjeżdzie Grabowskiemu 
jadacemu na zmienionym kole 
spad! łańcuch 1 dogoniła go czo
łowa grupka. Nadto Klęk na uli
cach Jeleniej Góry miał defekt dęt
ki i kończył etap na gumie bez 
pow ietrza.

W II etapie Już przy pierwszym 
podejściu na Bierutowice utworzy
ła się. czołowa ósemka, w skład 
której wchodzili: Bugalski, Chwien- 
daez, Grabowski, Paradowski, 
Czarnecki, Głowaty, Gierajewskl i 
Jarząbek. Na drugim podejściu 
odpadli z czołówki Paradowski, 
Cierajewski I Jarząbek, na trzecim 
zaś — Chwlendacz wskutek defek
tu p-zeTzutki. Czołowa czwórka: 
Bugalski, Grabowski, Czarnecki i 
Głowaty minęła szczyt z p-zewagą 
2 min. nad Paradowskim i 2 min. 
23 sek. nad czwórka: Chwlendacz, 
Kowalski, Oslak i Jarząbek. Przy 
czwartym podejściu na Bierutowi
ce uciekł Bugalski, który ńa szczy
cie miał 43 sek. przewagi. nad 
trójką Czarnocki, Grabowski I 
Głowaty i prawie 3 min. nad trój
ką Chwlendacz, Paradowski I Ko
walski.

Trasa była wprost wymarzona 
do górskich mistrzostw. Bvła bar
dzo triidna. obfitowała w niezli

czone Ilości zakrętów, wiele po
dejść I zjazdów, nadto trasa bie
gła bardzo wąską szosą. Wszysfe 
kie te okoliczności sprawiły, żę 
trasa ta była znacznie trudniejsza 
od dotychczasowej z Krakowa do 
Zakopanego, na której, odbywały ■ 
się do tej pory górskie ndstrzo-- ■ 
stwa Polski.

W wyścigu uczestniczyło ■ zbyt 
wielu kolarzy nieobeżnanych z 
trudnościami tego rodzaju impre
zy, wskutek czego wielu z nich 
odpadlo. Nadto wielu Znanych ko
larzy stanęło na starcie nieprzy
gotowanych; z bardziej znanych 
zawodników nie ukończyli wyści
gu Ulik, Lasak. BedyńskL Pancek, 
Cieślak i Podobas wycofali się na 
trasie z powodu odniesionych 
kraks. Na II etapie zrezygnowali z' 
wyścigu dwal nasi weterani Wój
cik i Wrzesiński.

Wyniki:.
I etap (170 km) 1. Chwlendacz; 

Górnik- Mysłowice — 4.52.01, 2. 
Wiśniewski, CWKS W-wa - 
4.52.47, 3. Kamiński. Gw. W-v A 
4. Trochanowski, CWKS W-wa, ten 
sam czas, 5. Warowlcki Gw. W-wa 
— 4.5X48, 6. Bugalski, CWKS
W-wa — ten Sam czas, 7. Kowal
ski, Lechia Gd. — 4.52.50, 8, Gra
bowski. Gw. W-wa — 4.53.04. X 
Klablński, Gw. W-wa — 4.54.28,. 
10. Oslak Start Lublin — 4.51.30.

II etap (142 km) 1. Bugalski r 
4.18.44, 2. Paradowski, Wa zzą- 
wlanka — 4.19.55, 3. Czarnecki, 
Górnik Mysłowice — 4.20.19, 4. 
Granowski — ten sam czai, 5. Ko
walski — 4.20.20, 6. Chwlendacz 
— 4.20.23, 7. Głowaty, Wł. Nie
modlin — 4.20.28, 8. Jarząbek,
CWKS W-wa — 4.24.18, 8. Oslak 
— 4.24.18. 10. Kiabiński — 4.2<.5o-

Ogólny wyniic wyścigu: 1. Bug*l’ 
skl — 9.11.32, 2. Chwlendacz — 
9.12.24. 3. Kowalski — 9.13.10,
4. Grabowski — 9.13.23, 5. Pa a- 
dowski — 9.15.36, 6. Czarnecki - 
9.17.07, 7. Głowaty - 9.18.33. 8. 
Cśiak — 9.18.48, 8. Kamiński - 
9.20.49, 10. Trochanowski — <«n 
sam czas. :

Z czołowej szóstki po dwóch e- 
etapach ustalona bedzie 
reprezentacja Polski na wyścig 
dookoła Austrii, który odb tbie 
sŁ0 w dniach 29 bm. dó 6 lipca.

Wyniki górskich mistrzostw rot* 
ski posłużą nadto do ustalenia 6-o* 
sobowej drużyny na wyścig, kW* 
ry odb^dzia się w Moskwie v 
dniach 4—6 lipca oraz dp r 
osobowej drużyny na jednoetapo* - 
fcy wyścig w .Szwecji w dniu 3» 
czerwca. .

Żygmunt Weta*

Siatkarze polscy
zwyciężają Jugosławię 3:1

ŁÓDŹ, 6.6 (tel. wł.). Dziesiąte z 
kolei począwszy od roku 1948, 
ml(dżypadśtwdwe spotkanie w 
Siatkówce mężczyzn pomiędzy re
prezentacjami Jugosławii I Polsk\ 
rozegrane w sobotę w Łodzi, za
kończyło ale zwycięstwem siatka
rzy polskich 3:1 (13:6. 9:15, 13:3, 
13:12). Jest to szósty wygrany 
mecż, pozostałe cztery przegra
liśmy. Reprezentacje wystąpiły w 
nastćpulacych składach:

POLSKA: Radomski, Rutkowski, 
Szuppe, . Szołomicki, Szlaqbr, Po- 
laszczuk (pierwsza szóstka) oraz 
Tletianiec, Wleciał, Mazur, Bobryk, 
Sperling I Czerwiński. Polaey grali 
bez zmian, pierwszą szóstką do 
końca mecżu.

JUGOSŁAWIA: Miloslavovic,
Skerbinek, Bojic, Stitlc, Kresie, 
Salopek (pierwsza szóstka) oraz 
rezerwowi: Petrovic, Lyzanen. 
Skribic, Jankovlc. Ża’kovlc i 
Dziordzevlc. W drużynie Jugosła
wii oprócz pierwszej szóstki w I 
1 II secie grali: Lyzanen i 2arko- 
vlc. , ......................

Sędziował dobrze Węąler Or- 
mal.

Kapryśna pogoda nie pozwóHM. 
by meez dostarczył licznie zebra
nym entuzjastom siatkówki cieka
wych emocji. Przez polówę bowiem 
spotkania padał drobny deszcz 1 
z lego też powodu pożloth meczu 
nie był nadzwyczajny. Oślizgła pił
ka I rozmiękłe boisko czyniły grę 
trudną I nie efektowna. Pcza tvm 
na naszych przeciwnikach odbijało, 
SI? wyraźnie zmęczenie 2-dnlową>

podróżą; po której prawie bez od
poczynku stanęli na boisku.

, Pierwszego seta siatkarze pol
scy wygrali dość . łatwo, chociaż 
pierwsze cztery punkty i prowa
dzenie . zdobyli Jugosłowianie Oba 
zespoły stosują mocne zagrywki 
hakiem, które przy padającym 
deszczu, powodują wiele nieczy
stych przyjęć piłek.

Polacy, dość szybko oswajają 
się jednak z sytuacją, częściej i 
skuteczniej atakują; Goście nato
miast zaskoczeni szybką grą na
szych siatkarzy oddają seta do 6 
punktów po 'zaledwie 10 minuto
wej grze.

W drugim secie do głosu dochó- 
dzą goście. Grają oni; lepiej w po
lu i bardziej ofensywnie, robiąc 
przy tynj wiele punktów zagryw
kami, gdyż oślizgła pitka .stada" 
w rękach naszych zawodników.

w trzecim secie. na' powrót ini
cjatywę przejmują Polacy . 1 wy
raźnie grają lepiej od przeciwni
ków, tak w ataku Jak i w' obro
nie stosując z powodzeniem sku
teczne podwójne , zastawianie. 
Przez stosowanie „czwartego" W 
ataku, drużyna nasza prowadzi 
grę bardziej dokładną, czego nić 
widzimy u gości, którzy atakują . 
™<;“J Już z drugiego uderzenia 
pliki. .

W czwartym secie Jugosłowia
nie, podobnie Jak 1 w pierwszym 
zdobywają na początku prowadze
nie 6:4, ale dobra gra naszych 
siatkarzy da je Polsce! siedem ko
lejnych punktów 1 prowadzenie

11:4. Następuje ponowny zryw_ W’ : 
gosławii, wyciąga ona na bu u 
Polacy Jednak nie pozwalająOT „ 
już dojść w punktacji, zdobywają J- 
się na dobrą końcówkę 1 wygG 
wając sóta do 12. ■ '

Siatkarze Jugoślawil ztńięnlll o 
becnlć system gry z czwartego 
ataku ńa zbicia w drugim uderz' 
nlu. Nie mają oni Jednak PSć: 
dobrze opanowanego tego sjsiw 
mu. Jeżeli wlee dodamy nlesprzi 
Jające warunki atmosferyczne 
to tego rodzaju taktyka zawl 
dła, ponieważ piłkę trudno _b.< 
dokładnie z bezpośredniego prz> 
Jęcia nagrać do zawodnika ataM 
Jacego. Jugosłowianie popemwł 
również wiele błędów w obroni- 
żle asekurując 1 nie dochodząc a 
piłek „kiwanych".Siatkarze polscy w przec^J*?. 
stivle, do' póHcl ' zademonstlbw*1' 
gre bardziej dynamiczną. POT.', 
brll lepsi , kondycyjnie I grali «> 
pICJ taktycznie, nie przejawiają 
Jednak gry ńa lepszym poziom1' 
technicznym. Jak ich 1^^^,.1( - Jednym słowem nie £><«»;! , 
wszystkich iwyeh możliwości^ a. 
mlejętnośel Popełniali. pod°W. . 
Jak 1 przeciwnicy - wl'w ,

W drużynie, gęści n",lep.'!inów’ ' 
grali Skęrblnek I kapitan zrtP«. 
Mllostavovle, natomiast z Pmakoj , 
esard» 

Poltszczuk, ,ii’

Grisr.sk
sclnow.cz
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I bez Danietaa emocje w oszczepie|Makomaski 
Janusz Sidło w wielkiej formie |ze z^o*c* 

Will ! Svrfivatskv weliminwani ; pobiłWill i Syrovatsky wyeliminowani
„a* to bodzie za oszczep bez (X„'l-n». Kopyty iKosche- 
V b ■ B‘osy me należały do 
•” Hkości HH-oy na muraw,; Sta- w3“‘° bziesfiCiolccia wkroczył 
< ,awoum«".v z Cybulenką nu 

snr oanieisena z pewnos- 
Mrmurialowi Kilkanaście 

Widzuii, ale emocji i lak 
'^DraKowalo. Prożno bys szu- 

trvdunach widza, który by 
w' wierzvi sukces Si0»’- 
•Unia» Pierwszy rzut 

zapowiada więk-
..mocje aKierniewiczanin ostą- 

iie 79 ai I poprawia o przeszło 
&»r> meire swój rekord zycio- 
p' no m zsezme się! — siyszy-

, za piecami. Tymczasem 
"łJnne nioby Syrovatsklego 1 
2arSlego me dają wyników 
PMd ™-metrowyen. Lekko prze- 
ffza i- gramcg (70.7S) Radziwo- 

cvuulenk» me może „tra- 
S. i osiąga lyl00 w-°> Niemiec 
Jji ma izut spalony 1 oto na 
roioiega sta.ie S‘dł0-
u CFNTYMETBOW zabrakło
11 DO „SZALEŃSTWA”

Janusz Już samym wyglądem 
.draśzal niezwykłą pewność. Roz- 
mw miał Jak za najlepszych cza- 
■1? 1 oszczep powędrował az do 
urny, oznaczając granicę 80 m. 
. «!«■ Janusz udowodnił, że jest 
i Wysokiej formie. Wynik tego 
J„IU 19.85 - znakomity, ale to 
l.orze nie 80-ka.
rot przecież w konkursie pozo- 

,nlo jeszcze 5 rzutów. 80-ka niu- 
rhvoa Paść- Ale ot° zrywa się Litowny wiatr, który nad ko- 

?lem stadionu wyczynia rożne har- 
„ On to właśnie powoduje, że 
łie wyrzucony oszczep wędruje 
wrsoko do góry, aby za moment 
,oasć niemal pionowo w doi. W 
Su sposób Zajączkowski ma w 
drugie; kolejce zaledwie 58,38, Sy- 
S1SKV niewiele ponad 60 m, po
dobnie 'jak i Paprocki. „Wietrzną

koniunkturę" potrafi za to wyko
rzystać Walczak, wychodząc rzu
tem 73.89 na drugie miejsce.

„WIATR DANIELSENA"
Fatalny wiatr daje sie również 

we znaki Sidle. I on w drugiej 
kolejce rzuca za wysoko, a oszczep, 
po wysokiej lecz krótkiej paraboli, 
wbija się przed taśmą, oznaczają
cą granicę 70 m. (68.81). Czyzoy 
to byl koniec tej atrakcyjnej kon
kurencji? Czy złośliwy wiatr unie
możliwi dobre rzuty? Czy nie moż
na „utraflć” w chwilę -1--0

mią w granicach rekordu Polski! i 
■'•*a trybunach szalona owacja. Ale ■ 
oszczep padl jednak płasko l dwaj 
młodzi sędziowie coraz dłużej szu. > 
kają śladu w murawie, aby od I

rekord Polski
Kają sianu w murawie, aby od I łl (fi 9 H R B TY1 
niego zmierzyć ślad. Ich przedłu- i '«k dŁAJb
żalące się wy.Mf.;.*, wywołują na '

zzdenTcrh z roTaw,a,em
daje znać, :e śladu nie ma. Wy- I ę -----
woluje to mreinvuncle kierownika ; strapiony. -„hi# m t» non
rzutów. Siad zostaje wreszcie zna- I — i-uO‘jiłnewirth r°tartuie tylko 
leziony i za chwilę wiadomo Już, rczmoweże Sidle rzucił 82.38. a więc za- , ™ 'v/^iowel ^nkurenc^^ 
ledwie o 88 cm gorzej od własnego . Yf ^norblnrro A

Włochy - Polska 4:1 
Licis zdobywa honorowy punkt 

wygrywając z Sirolq
PALERMO, 8.6. (obsł. wl.). W 

plątelc, w pierwszym dniu ćwierć
finałowego spotkania o Puchar 
Davisa — Y/łochy — Polska go-

na „utrarie- w chwile ciszy? rekordu Polski, będącego do Ohm- ■ wosska Tw-me I wola'bvm Iw ten sP°s6° Danlelsen j plady rekordem «wiata. Janusz o- /,,¾ m Tutal u zvnal-
w Melbourne zdolni uzyskać swój I slągnąl wreszcie swój wielki cel. J^L6.0" n.4— ewatowsklnfwyśru- 
m» <W.ynl!f eS'n- Janusz : wykazał swe aktualne możliwości i bować .iSrv wjnlk
ma więc dzisiaj taką samą szansę, i wzbudzi! w tysiącach widzów Jesz- ; wvob aa-1
Czy potrafi ją wykorzystać? , cze więcej nadziel na nrzysziość. I_ «li®Czy poirafl Ją wy«kV------" : cze"“^cej „^"0 „o ywsP‘anU-!

Początek trzeciej kolejki zdaje : Jednak sędziowie powinni byli i «watov £ i£o nu - U I
się potwierdzać, że jednak warun- I wykazać więcej zdecydowania w kt£rvm' oadł wvnfk 46 8 Nicki atmosferyczne są silniejsze od ! szukaniu śladu. Sytuacja niedziel- ! Sn’aHe lednakP Makornaskłego. Ml-
zawodnikow. Zajączkowski, Syro- j na wyglądała bardzo niepoważnie, 2nacle ie°nak wakomasKłego.
vatsky. Paprocki i Radziwonowicz { a na swiecle nie znajdziemy sę-
mają znów rzuty poniżej 70 m. . dziów. którzy by nie potrafili za-
Cybulenko zaledwie 59.61. a Will znaczyc rzutu ponad 80* m i to w 
tylko 63.48, co eliminuje go z wal- { dodatku reprezentantowi własnego 
ki finałowej. Popisowo za to rzu- ł 1—' - 
ca znów Walczak. Jego wynik 
76.50 wywołuje zrozumiałą radość. 
A Sidło? Tym razem jest już le
piej. Oszczep poszybował dalej, t _______ ___________ ___
niż w drugiej próbie 1 wynik 77.66 i niały wvnlk 79.14. mając serię z , tu ju* naiwna .
znów daje nam nadzieję na 80-kę. I wyjątkiem jednego rzutu, niespo- | przede wszystkim nowy rekord

Zajączkowski rozpoczyna rzuty I tykaną. Walczak próbuje jeszcze i Polski, lepszy o 0,6 sek. od daw- 
finałowe wynikiem 71.48. Najwięk- ! wyprzedzić Radziwonowicza, ale ma l nego rekordu, należącego do Le- 
sza rewelacją tej kolejki staje się i ..tylko*' 76.18. wandowskiego. Dalsze dwa wyni-
jednak Radziwonowicz, który na- i Emocje oszczepu zostały zakon- ki Polaków poniżej 1:50,0. czynią 
reszcie trafia niemal Idealnie 1 oto ■ czone. Ci. którzy przyszli na Sta- | z niedzielnego pojedynku auty 
rezultatem aż 77.65 poprawia o । dion Dziesięciolecia, mieli szczęs- i szlagier, przy czym wielką rewe- 
przeszło 3 m swój rekord życiowy. * cie obejrzeć rzut ponad 82 m, co lacją Jest drugie m.e,sce . wyn.x

kraju.
TRZY RAZY POLSKA

Ostatnia kolejka niczego już nie 
zmienia. Janusz znów osiąga wspa-

W tej kolejce Radziwonowicz po- ; zdarza się niezmiernie rzadko, 
konał nawet Sldlę. Janusz bowiem ’ Oszczep, mimo braku Danlclsena, 
jest teraz równy jak zegarek i o- ■ Kopyty 1 Koschela, był wielką a- 
siąga 77.53. A więc trzech Polaków i trakcją Memoriału, a trzy pierw- 
ponad 76 ml i sze miejsca Polaków to wielki suk-

' ces naszej koronnej konkurencji.
WOJNA o... ŚLAD ! Wyniki: 1. Sidło (Sparta) — 82,98,

Piąta kolejka to gra 
Przekroczone próby mają Paproć-
ki, Cybulenko. Walczak

nerwów. : (79,85. 68,31. 77,66. 77,53. 02,98, 79,14).
~—....  2. Radziwonowicz (Legia) 77,65

wonowicz. Zajączkowski ma za
ledwie 62.61.

Radzi- (70.75, 68.48, 68.07.
Walczak (Odra) 76.50

65.51), 
(71.02,

rym padł wynik 4u.8. P*tc
>dnak Makomaskłego. Mi-

mo braku wielkich rywali, posta
nowił on odkuć się za to, że nie 
mógł zrobić wyniku na 400 m. A 
rezultaty tego mieliśmy okazję 
oglądać w niedzielę w biegu, 
który wywołał zdumienie wśród 
wszystkich zagranicznych speców,

Makomaski w tym bleau prze
szedł samego siebie. Wynik 1:47,9 
to Już wysoka klasa światowa i

lacją Jest drugie miejsce i wynik 
1:48,9 Matyjka, który o cała se
kundę pokonał Orywala (1:49,9). 
Nie było Jeszcze biegu, w którym 
trzech Polaków za Jednym zama-

, Wyniki II dnia
kobiety

.. m -i — 1. Słowińska (CWKS) 
_ 11S 2. Gaweł (Warta; — 11.7; 3. 
Kerkow (Bulg.) - 11.7; 4. Wagner 
lUelua) - 11.». 5- Krzeslnska (l.Ko 
Sopot) 11.8; »• Elertowlcz (LZS) — 
%' przedbiegach zwyciężyły: I 
-Kc-kov» — 11.0, przed Wagner — 
ut Elertowicz - 12.2 i Weselską 
(Pom.) - 12.4; II - Gaweł -11.1. 
pmd Krzesińską - 11.5. Słowińską 
- 11.5 I Hugendorf (AZS) — 12.2.

IM m: 1. Armltage (Ang.) — 24.0; 
2 Bloemhof (Hol.) — 24,2; 3. Jani- 
newska (AZS; - 24.3: 4. Dudderid- 
« (Ang.) - 24,7: 5. Cuptting (Ang) 
M.9; 6. Ćniok (Stal) — 25.3:

W przedbiegach: I — Bloemhof 
- 24.9; Cutting — 25.4; Dudderidge 
- 25,5; .lesionowska — 2-6,0; Sledla-

I znów Sidło. Oszczep wyszedł jączlcowski (Kolejarz) — 72.81 (72,81,
mu płasko, ale tym razem .,tra- i 58.38, 67,28. 71.43. 62,61, 68,53). 5. Cy-
fU“ czysto. Wyrzucony z olbrzy- I bulenko (ZSRR) — 71,23, 6. Faproc-
mią silą długo szybuje w po- , i;l (AZS) 69.43, 7. Syrovatsky
wietrzu i wreszcie styka się z zie- (Francja) 66,48. Z. G.

Mówią bohaterowie
bałem się O boso I w dziurawym kapciu • kwiaty dla

narzeczonej • dobra trójka O następcy „Kusego'

_ 26.fi; II — Armltage 
Cnwk - zil.fj; Janiszewska 
Utier (Norw) — 2fi.3.

26,2;

— <57,7;
50,1;

400 ni — 1. Loakes (Ang) 
!. Żbikowska (CWKS) — 
Wawrzynek (Stal) — 5B.B; 4. -------  
izrzyk (Włókniarz) — 59,S; 5. Gabor 
(SJesia) — W).2; S. Smalley (Ang)
- fi0,5;

Skok w dal: 1. Clastowska (AZS) 
- 5H3; 2. Hopkins (Ang) — 584; 3. 
Kowolik (Stal) — 583; 4. Chojnacka 
(Legia) - 582; 5. Matusiak (Spo
łem; — 568; 6. Weidner (NRF) —

Kula: 1. Usenikova (Jug.) — 14.16: 
1 Kllmaj (CWKS) — 14,15; 3. Rusin 
iGwardia) — 13,98; 4. Michalak
(Legia) — 13.49; 5. Hobers (Hol.) — 
12,22; 6. Dudek (Bud.) — 11.71;

Dysk: 1. Dmowska (Warszawian
ka) — 47.67; 2. Sobocińska (Legia; 
— 46.41; 3. Kllmaj (CWKS) — 43,95; 
4. Mojek (Stal) — 42,49;

— BALEM SIĘ! Ale cóż na to 
poradzę, gdy tak było. Wstępując 

I na tor po którym miałem przebiec 
i 400 m, myślalcm o tym, że będę 

biegł z Francuzem Degats, Niem
cem Huberem, a więc z zawodni
kami na schwał i nie przypuszcza
łem nawet, żc mogę z nimi wygrać. 
Pragnąłem jedynie nic przyjść... 
ostatni.... Strzał startera. — I bieg. 
Przez 200 metrów czułem, że nogi 
pracują ze sprawnością tłoków w 
dotartym motorze, ale zląkłem się. 
że wypruję z mięśni wszystkie si
ły I co będzie dalej? Pewność zwy
cięstwa przyszła wraz z wyjściem 
na ostatnią prostą. Gdy z odległo
ści 100 metrów ujrzałem taśmę 
wiedziałem, iż nikt nie zdoła mnie
wyprzedzić.

Jaśniejąca 
twarta twarz

radością, szczera,

kordzlsty Polski na 400 m 
jeszcze wielkim przeżyciem.

MĘZCZYZNI

200 m: 1. Swatowski (Legia) — 
11.2; 2. Bunas (Norw.) 21,5; 3. Bn- 
ranowski (Olimpia) — 21.7: 4. Bo- 
ick (Zryw) - 21.8; 5. Foik (CWKS)

IV przedbiegach: I — Schmidt — 
12,0: Rożek 22.1; Zwoliński — 22,1; 
David (Francja) — 22.6; Bielski — 
23.6; u — Baranowski — 21.7; Foik 
- 21.8; Szmurłn — 21,9; Dziedzic — 
113; Degats (Francja) — 22.7; III — 
Bunas (Norw) — 21.5; Swatowski — 
IM; Staniszewski — 21.fi: Jarzem- 
bowski - 21.7; Szczepański — 22,1;

«n m pl.: i. Kotliński (Start) — 
5I': 2. Janiak (Warszawianka) — 
318: 3. Chojnacki (AZS) — 54.1: 4. 
Tarasiewicz (Gwardia) -i 54.3; 5. 
Panek (AZS) — 57.7.

W przodbiegach: Kotliński
~ 31,7; Plewa — 54,9; Chojnacki — 

Czwórnóg — 56,fi: Matczuk — 
kl: II — Janiak — 56.7; Tarasie- 

— 511.8; Panek — 57,0;. Miszczak

chem zeszło poniżej 1:50.0, a I w 
obsadzie międzynarodowej nie tak 
często padają trzy wyniki na tym 
poziomie.

Sam bieg by! niezwykle efekto
wny. Makomaski poprowadził tak 
ostro, jakby chciał pobić... rekord 
świata. 200 m — 24.8 — to tempo 
więcej niż ostre. A jednak nie u- 
lękll sl? go ani Orywał, ani — co 
dziwniejsze — Matyjek, Gralewskl 
i Kazimierski, a także Jedyny za
wodnik zagraniczny, Czechosłowak 
Cala.

Po 200 m na czoło wychodzi bar
dzo śmiało Kazimierski, a za chwi
lę luzuje go Orywal. Tempo utrzy
muje się więc nadal bardzo szyb
kie i na 400 m międzyczas wyno
si 53.5!!! I znów przetasowanie w 
czołówce. Na czele widzimy dla

Zostałem rekordzistą Polski na 800 
m. Dziękuję za to wszystkim kole
gom, którzy mnie w tym pomogli.

— Biegłem jak mogłem najlepiej 
— mówi Zimny, chociaż wiedzia
łem, że Krzysio mnie w końcu 
wyprzedzi. Cieszę się z tego, że 
pomogłem starszemu ode mnie i 
na pewno lepszemu koledze. Oso
biście czuję się dobrze. Kontuzja 
nogi mija. W następnych startach
będę starał się biegać tak Jak 
i ...zwyciężać.

— Wygrałem bieg w dobrym 
de dzięki pomocy Zimnego —

dziś

mó-
wl Krzyszkowlak. Nie umiem pro
wadzić wielkiej stawki i stąd duża

nowokreowanego re- ‘ zasługa za to, że bieg wypad! tak
pulsuje

— Co czuleni po zakończeniu bie-
gu? Pewność, żc mógłbym jeszcze

Chód 20 km: I. Szyszka (AZS) — 
2. Rutvna (LZS) — 1:47.57,4: 

J. Nowakowski (CWKS) — 2:08.52.8: 
{• Bandrowski (CWKS) — 2:09.03.0; 
* Lemni (Łączność) — 2:15.31,4; 6. 
sV«>t (Odra) — 2:16.15,4;

»xok wzwyż; i. Lewandowski 
(Gwardia) - 200; 2. Lansky (CSR; 
* 195; 3. Thorkildsen (Norw.) — 
hy Sitkin (ZSRR) — 195; 5. Skup- 
y /AZS) — 195; 6. Petterson (Szwc- 
W - 185.

V Einarsson (Islandia)7 ^-87; Krejer (ZSRR) — 15.58: 
r,^,en fZ^RR) - 15.51; 4. Schmidt 
lwks) - 15.23: S. Maliszewski

~ ^38; 6. welnberg ’ SU) - 14.57.
(Le

. Dwa zwycięstwa 
najmłodszych lekkoatletów
r.WlfTEMBERG. 9.6 (tel. wł.). —

.c’1 lekkoatletycznych ro 
z okazji Międzynarodo- 

ń- Sportowego Młodzie
Juniorzy i młodzicy 

naszvch reppe- 
in ni UAA z"ycieży!i: Jprzv w bie- k" “W m — 1:56.7 przed. Sewe-

raz przebiec ten dystans. Jestem 
w formie i uważam, Iż mój rekord 
padnie niedługo. Może już w me
czu z NRF. — Życzymy — niech 
się tak stanic.

Tak skakał Jedyny w’ Polsce dwu- 
metrowiec. Co myśli o swoim star
cie?

— Mogłem skoczyć 2 metry 1 3 
ccntrmetrv, ale w tej kolczatce bez 
kolców ślizgałem się Jak po lodzie. 
Przyznam się jednak, że na zwy^ 
clę£*ę przed rozpoczęciem konkur
su typowałem po cichu Szweda 
Pettersena. Ale cóż jestem złym 
prorokiem. Po zakończeniu skoków 
mogę powiedzieć tyle: Jedyny za
wodnik, który mi się podobał — 
to Sitkin. Podziwiam Jego 1 trene
rów radzieckich, którzy w tak 
krótkim czasie potrafili wydźwlg- 
□ąć tę zaniedbaną w ZSRR kon
kurencję lekkoatletyczną na uczci
wy poziom. Aby to nastąpiło u nas!

Kotliński, rekordzista Polski na 
400 m ppl. jest podwójnie szczęśli
wy. Ustanowił doskonały czas i 
zdobył ...kwiaty nie tylko dla sie
bie. W kilka minut po zejściu z 
podium zwycięzców wręczył piękną 
wiązankę swej narzeczonej, ukry
tej głęboko na trybunach. O swoim 
rekordzie Kotliński mówi krótko:

— Cieszę się, lecz przypuszczam, 
że nic dam mu długo żyć w spo
koju.

Makomaski — oddychając jeszcze 
pełną piersią, rzuca w’ odpowiedzi 
na moje gratulacje.

— To nie ja! „Winni” są Jeszcze 
Kazimierski 1 Grywał. Przed bie
giem ustaliliśmy, żc Ja poprowadzę 
przez 20fl metrów, później zluzuje 
mnie Kazimierski, a z kolei Jego 
Orywal. Wyścig rozstrzygniemy na 

I końcu. Ta współpraca opłaciła stę.

jak ehciała tego olbrzymia rzesza 
miłośników lekkoatletyki. Cóż mam 
dodać do ‘tych słów? Podobała mi 
się atmosfera zawodów, publiczność, 
jej zapał i szczery, koleżeński do
ping. Niech na wszystkich zawo
dach będzie tak jak na Memoriale 
im. Janusza Kusocińskiego.

Spisał: Witold Duński

Polśi-.'111 1 ;57.B j Kucińskim,
w ~ 1:58.0 oraz Dobrowolska 
cm „ “«zwyż dziewcząt — 150 

^rhinidt. NRD — 1-18.
icli 'rprezentanci Polski za- 
nn inn""’P"jrico miejsca: w biegu 
ltr Kn™ dziewcząt uygrata Eich- 
- 'i‘a'i przed Korn, NRD
12.7 u ^'Oeslcą. Polska —

w eliminacjach) i Tho- lł^z°r1^ - J W oszczepie 
42->0 ) "'grała Tieman NRD — 
—;0 i Grabowską. Polska 
chłoń’ ’v. rzucie oszczepem 

Hn v;'n4,P"L.._N,?D «7
• przed Llerem 

Nikidukietn. Pol- 
rzucie młotem Ko- 

46.11 za Ten
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6:1, 6:4, 6:0. a Ptetrangeli ze 
Skonecklm 7:5, 4:6, 7:5, 6:1.

Licis został pokonany przez 
Merlo dość łatwo nic stawiając 
Włochowi takiego oporu, jak w 
roku ub., kiedy to przegrał w da
leko lepszvm stosunku 3:6, 3:6. 
3:7. Polakowi nie dopisała, nie
stety, ani forma, ani jego renomo
wana kondycja.

Mecz Pletrangell — Skonecki 
był spotkaniem wysokiej klasy. 
Włoch musiał aać z siebie dosłow
nie wszystko, żeby wygrać w 4 
setach. Rzucił na szalę cały wysi
łek fizyczny i cały swój kunszt 
techniczno-taktyczny. Mimo to nie 
udało mu się zmóc największego 
atutu Pietrangelt, młodości i u- 
legł Jednemu z najlepszych teni
sistów Europy.

W pierwszym secie Polak pro
wadził 2:0, 3:2, 4:3 i 5:4, parując 
umiejętnie ciągłe próby Włocha 
przeoicia się przez Jego zaciekłą 
,,gardę”. W tym momencie Pic- 
trangell wygrywa swój serwis wy
równuje i przełamuje wreszcie 
serwis Skoneckiego, wygrywając 
następnie przy sranie 6:5, swój 
serwis 1 seta 7:5. W drugim se
cie, niezrażony stratą pierwszego, 
Skonecki rusza znowu do ataku. 
Jest to chyba najpiękniejszy set 
z tego prawie 5-qodzinnego spot
kania. Przynosi on wiele cmoćji 
dla widowni włoskiej 1 p/zysparza 
wiele radości nielicznie obecnym 
na kortach Polakom, bo Skonec
ki gra Jak za najlepszych czasów, 
zadziwia młodzieńczością ruchów, 
niespożytą energią i precyzyjną 
techniką, uprzedzając wiele za
grań mocnego przeciwnika, 3:1, 
4:2. 5:4, Włoch broni się zacie
kle. ale nic nie może Już pozba
wić Polaka zwycięstwa. Jest 6:4. 
Pierwszy i, kto wie, czy nie je
dyny set, zdobyty dla polskich 
barw w spotkaniu z silniejszymi 
Włochami. W 3 secie Skonecki ma 
znowu wielkie szanse na zwycię
stwo. Przy stanie 5:4 nie udajn 
mu się dwie piłki, które minimal
nie idą na aut. Skonecki nie mo
że opanować zdenerwowania, prze-

we zwycięstwo Włochom 6:2, 9:7. 
6:2. Sirola i Pletrangell, najlepszy 
debel europejski, muslch Jednak 
oddać Piątkowi i Skonecklemu 11 
gemów. W drugim secie, niezwykle 
ambitnie grający Polacy mieli na- 
uet przy stanie 6:5 setbola. A Jo 
sianu tego doszli, mimo . iż Włosi 
prowadzili 5; 2. Był to Jednak, nie
stety, próżny wysiłek, chociaż 
świadczy, żo nasi tenisiści debzy- 
mall słoY/a danego przed odlotem 
I postanowili n'e sprzedawać ta
nio swej skóry. G:*a podwójna za
decydowała c porażce Polaków, 
którzy w niedziele rozegrali dwie 
ostatnie gry pojedyncze, już Jako 
drużyna pokonana.

PALERMO, 9.6 (teł. wł.). Dzień 
był dzisiaj tak gorący, że jeszcze 
teraz, mimo późnej wieczorowej 
godziny jest ponad 30 stopni cie
pła. Wcześnie po południu roze
grane zostały ostatnie dwie gry 
pojedyncze w ćwierćfinałowym me
czu o Puchar Davisa z Włochami. 
Wobec tego, że ani Merlo ani Pie- 
trangeli nie mieli ochoty grać w 
takim upale, rozstawiono Sirolę z

Llcisem i Maggj*ego ze Skonecklm. 
Skonecki byl trochę rozklejony 
faktem, że ma grać z dość pod
rzędną rakietą włoską. Pora rów
nież nie była najlepsza, bo o 14.30 
w największy upał. Byliśmy Już 
przegrani, brakło atmosfery wal
ki o zwycięstwo — wszystko to 
razem wystarczyło, żeby Władek 
przegrał z Maggim 4:6, 0:6. 3:6.

Zrehabilitował się natomiast za 
swoją słabą grę z Merlo Licis, 
zdobywająd honorowy punkt dla 
Polski w spotkaniu z Sfrolą, psu- 
jącym mniej więcej tak samo piłki. 
Jak Skonecki w spotkaniu z Mag
gim. Llcls wygrał z Sirolą 6:4, .8:6, 
6:0. Jedynie w 2 secie Włoch na
wiązał walkę, ale Llcls już nie wy
puścił z rąk zwycięstwa w tym se
cie, a w trzecim Sirola zepsuł 80 
procent piłek.

W niedzielę wieczorem wyleciał 
przez Rzym i Wiedeń do Bukare
sztu Piątek. W poniedziałek rano 
opuszczamy Palermo już wszyscy. 
Vvylatujemy o 7 rano do Rzymu, 
a stamtąd tenisiści nasi. Jadą do 
Wenecji, ja zaś wracam do kraju.

O. Challier

Polscy kolarze
startują w Austrii

grywa tego gema i 2 następne, 
oddając seta 5:7. W czwartym se
cie walka nie ustaje. W każdym 
gemie przewaga wędruję po kilka 
razy od Jednego do drugiego gra
cza. a przy stanie 4:1. kiedy Sko- 

I necki stoi już na straconej pozy
cji równowaga Jest kilkanaście

odmiany Gralewskiego, a nawet 
próbuje tego samego Czechosło- 
wak Cala. Na 200 m przed metą 
rozpoczyna się jednak popis Ma- 
komaskiego. Z łatwością oderwał 
się on od swych przeciwników i 
rozpoczął walkę o rekord. Na pro- cjj równowaga Jest
ale niewiele utracił, a zdopingo
wał Jeszcze Matyjka do wspania
łego wysiłku, któ.-y dał mu miej
sce wśród biegaczy europejskich.

Nie można być prorokiem nawet 
we własnym kraju. Zabrakło Jung- 
wlrtha, a Jednak trójka Polaków 
uzyskuje wysokiej klasy wyniki. 
A zresztą czy Jungwirth wygrał
by na pewno ten bieg? Nie mamy 
takiej pewności.

Wvniki: 1. Makomaski, Sparta 
W-wa — 1:47,9 (rek. Polski). 2. 
Matyjek, AZS Olsztyn — 1:48,9, 3. 
Grywał, Warta — 1:49,9, 4. Gra- 
lewski. AZS, W-wa — 1:50,6, 5. 
Kazimierski, Unia Mątr^y — 1:51,1, 
6. Cala. CSR — 1:51,5.

razy. Do ostatniej chwili Polak 
nie chce się poddać, ale Płetran-
gell wyczuł, że siły fizyczne prze
ciwnika słabną i mimo zażartej 
walki nie pozwolił sobie już wy
drzeć ani jednego gema.

Gra podwójna w sobotę przy
niosła, jak przewidywano, 3-seto-

Sensacje
Pucharu Davisa

Pani Conolly zwycięża
NOWY JORK. Czechosłowacka

mistrzyni olimpijska w dysku Fi- 
kotova _ Connolly odniosła pierw
sze zwycięstwo w USA. Na zawo
dach w Nowym Jorku uzyskała 
ona w dysku 47,35 m.

Na zawodach w Houston mistrz 
olimpijski w biegu na 1500 m Ir
landczyk Delaney wygrał 880 yar
dów w 1.48,4. zwyciężając na fini
szu rekordzistę świata na tym dy
stansie Courtneya. Dzień przed 
tym Delaney wygrał bieg na 1 mi 
lę w 4.05.4.

Wspaniały bieg
Krzyszkowioku

Dokończenie ze str. 1 I CO DALEJ?

WIEDEŃ. W sobotę rozpoczął się 
międzynarodowy wyścig kolarski 
dookoła Dolnej Austrii. Startuje 19 
drużyn wśród nich reprezentacje 
Polaki, CSR, Szwajcarii, NRD, Ju. 
gosławti 1 Austrii.

W pierwszym dniu 97 kolarzy 
rozegrało wyścig w dwóch częś
ciach W pierwszej na trasie Wie. 
den — Retz długości 123 km zxvy. 
ciężył Szwajcar Zuffelato w 3.20,57. 
wyprzedzając na finiszu Schobera 
(NRD) i Mascha (Austria) — obaj 
w tym samym czasie. Polacy za. 
jęli miejsca: 9) Pruski (3.21.45), 
22) Fornalczyk, 26) Rudawski.

W drugiej części z Retz do 
Langenlois (117 km) najszybszy 
byl Thaler z klubowego zespołu 
austriackiego Arboe Puch (Gaz) 
— 3.26.16 przed Schwelgerem 
(Austria). Z Polaków znowu naj
lepszy był Pruski, który zajął 6 
miejsce o ok. 3,5 min za zwy. 
clezcą.

"Po pierwszym dniu liderem zo-

M
Hokej na trawie

stał Thaler w łącznym
6.49.25. Pruski i Fornalczyk

Po trwających od piątku . — 
grvwkach ćwierćfinałowych Pucha
ru’ Davisa strefy europejskiej do 
półfinałów zakwalifikowały sie Już 
Włochy po zwycięstwie nad Polska 
4:1 oraz Szwecja, która prowadzi 
z Danią 3:0. Z pozostałych ćwierć
finalistów Meksyk prowadzi z Bel
gią, podobnie Jak Anglia z Fran
cją — 2:1. W rozgrywkach ćwierć 
finałowych roiło sie od niespo- 
dzianęk. Jak np. nieoczekiwany 
sukces tenisistów angielskich w

roz-

Parvżu, czy Meksykańczyków w 
Brukseli. Prawdziwa sensacją jest 
także pokonanie doskonałego Duń
czyka Nielsena przez młodego Ul- 
fa Schmidta w Sztokholmie.

A oto szczegółowe wyniki:

PARYŻ. Pavies (A\ Darmon
(F) 9:7 6:2, 5:7. 6:4: Wilson (A) — 
Helllet (F) 6:4, 6:3, 6:2: Remy. Mc
linari — Wilson, 'Davles 
6:1. 6:3.

BRUKSELA. Contreras
Washer (B) 5:7. 6:3. 4:6.
Brichant (B) Llamas

3;i

(M)
(Ml 1:6,

więc o 0,2 sek. lepiej od Węgra. 
Jest to Jednocześnie najlepszy te
goroczny wynik na swiecle. Po- 
niże) 8 min. (7:59,0) zszedł tak
że Zimny, Inicjator zrywów, u- 
cleczek, zwolennik ostrecjo tem
pa, prawdziwy motor teqo blequ.

Zwycięstwo nad koalicją ble- 
qaczy zaqranicznych z Muqosq 
na czele, to nowy sukces teqo 
mlodeqo bieqacza, ktoreqo moż
liwości trudno nawet w tej chwili 
określić. Następny Niemiec Jankę, 
był Już nieco dalej, ale Jego czas 
8:04.0 jest również znakomity, 
ósmy na mecie Muqosa ma Jesz
cze poniżej 8:10.0, a więc Jest to 
bieq. jakiego z pewnością Jesz
cze nie było. Pierwsza dziesiąt
ką w Warszawie, to Jednocześnie 
dziesiątka najlepszych tegorocz
nych wyników świata, wyników, 
z których sporo powinno prze
trwać większą część sezonu. Re
kordy życiowe Kryży (8:15,0) I 
jochmana (8:19.8) to dalsze suk- 
cesy tego biegu i młodych za
wodników. którzy w tym sezonie 
próbują sil na dłuższych dystan-

Na listę zwycięzców Memoriału 
w biegu głównym wpisał się no
wy biegacz. Puchar z rąk slćst' 
Janusza Kusocińskiego był głów
ną nagrodą za to wielkie osiąg
nięcie. W sezonie powinny 
przyjść dalsze wielkie sukcesy. 
Przy takiej formie rekordy Chro
mika na 3.000 i 5.000 m są w po
ważnym niebezpieczeństwie.

WYNIKI:

6:4. 4:6, 6:4. piąteco seta przer
wano przy stanie 4:1 w sobotę 1 
dokończono w niedziele, wygrał go 
Brichant 6:1. Contreras. Llamas — 
Brichant, Washer 6:4, 6:4. 6:1.

SZTOKHOLM. Davidsson (E
Ulrich (D) 6:2. 6:2, 6:2; Schmidt (Si 
— Nielsen (D) 4:6, 8:6. 1:6. 8:6, 9:7; 
Davidsson. Schmidt — Nielsen, Ul
rich 6:4. 6:3. 6:4.

3.000 m: KRZYSZKOWIAK,
CWKS Bydg. — 7.58,2, 2. ZIMNY, 
CWKS Bydr. — 7.59,0, 3. Jankę, 
NRD — 8.04,0, 4. Kanrad, NRF 
— 8.07,4, 5. OtóG, CWKS Kra
ków — 8.08,6, 6. Czarniawski. 
ZSRR — 8.08.8, 7. Mugosa, Jugo
sławia — 8.09,8, 8. Jazy, Fran
cja - 8.12,4, 9. KRY2A, Doker 
Gdynia - 8.15,0, 10. GRAJ, 
CWKS Bdyg. — 8.17,8, 11. Ho- 
nicke. NRD - 8.18,10, 12. JOCH- 
MAN, CWKS Bydg. — 8.19,8, 13. 
Thogerssen, Dania — 8.21,0, 14. 
Torgersen, Norwegia — 8.21,8, 
15. Julin, Finlandia — 8.29,8.

Zygmunt Gluszek

Zabłocki pokonany
POZNAŃ, 9.6 (tel. wł.). Podczas 

towarzyskiego spotkania szermier
czego Poznań — Kraków, w któ
rym zwycięstwo odniósł Kraków 
6:2, doszło do niespodzianki: mistrz 
Polski Zabłocki został pokonany 
przez Rzonkę, mimo, żc prowadził 
Już 3:2.

We florecie kobiet duży sukces 
odniosła reprezentantka Poznania 
Trampka. Pokonała ona m. In. za 
wodniczke kadry narodowej Soł 
tan, mimo, iż ta ostania prowadzi
ła Już 3:1.

Koszykarki 
dopiero trzecie 
w Belgradzie

Dokończenie ze str. 1
rzvńska po — 1, Widunka. iii- 
towska po ” O.', Dla . Jugosławii: 
2okovlc — 17; ’ r«"
dovanovic — po 6, Prel#vlc — ł, 
Raraga — 2, Ge: — 4. v. -
Sędziowali Mitev; (Bułgaria) 1 Ho-

nadzielę ostatnim' dniu tur
nieju-nie powiodło , slę ^ naszym 
zawodniczkom. . .PolkL przegrały 
z Bułga la 51:71- (29'34). Dosc . 
wysoka porażkę z osłabioną : dru
żyna Bułgarii przypisać należy 
przede wszystkim słabej ; defen- ( 
sywle 1 załamaniu psychicznemu. 
Z drugiej strony trzeba przy
znać, że - Bułgarkom dosłownie 
wszystko wychodziło, tak w rzu
tach z pól dystansu Jak J’ WeJv 
śctach pod. kosz. Także obrona 
stref — w agresywnym wydaniu 
— była nie do przełamania dla 
słabo grającyęh Polek. -

Pimi-ty dla Polski zdobyły: 
Chłodzlńsl a — 15, Olesiewicz — 
12, Dąbrowska i Kaoałczyńska P<» 
— 8, Eeyer — 5, Widurską — 2. 
Kaczmarek — V Loth.-Dla Bu.- 
uar:i: Gaspodinova — 22, Popo- 
va — 19, Ranquleva, Djambasova, 

, Dżoseva po — 9, Kuzova —_3. 
Zawody prowadzili Hollati (Wio
chy) 1 Stetcnovic (Jugosławia)- _

W pozostałych J meczach b CSR 
wysoko ' wygrała z Jugosławią 
60:30 <23:9), a Węgierki z wielkim 
t udeni uporały sę z,Francją 35:33 
(10:16).

czasie

BELGRAD. 9.6 (teł. wh). — Po 
czwartkowym dniu przerwy w pią-r 
tek odbyły się. w międzynarooo 
wym turnieju koszykarek o Pu
char Jugosławii, dalsze trzy ■ spot
kania. Polska pokonała pewni», ale ! 
nieznacznie Węgry ’ 49:43 (34:33), 
Bułgaria z trudem uporała s!ę_2 
Jugosławią 50:44 (30:16) oraz CSR I—3--'-—-,-ancJę 49:36 (24:22),zem z kilku Innymi Jeszcze zawód. 1n-ancle 49-36 (24:22), nlkaml zostali sklasyfikowani na e ' D®."wadzenie dopierołopotów i Ponownie 

Ihalera. Ruaawski Q 30 ____ .gorszym u. 
zajął 21 miejsce.

W niedzielę rozegrano również 
wyścig w dwóch częściach. W 
pierwszej z Langenlois do WelseL 
ourga (85) km zwyciężył Austriak 
Dur-lacher 2.29.28 przed Lovaci- 
sem (Jug.) i Thalerem. Z Pola, 
ków Pruski był w pierwszej dzie_, 
slątce (8 miejsce) a Rudawski 1 
Fornalczyk wraz z dwoma Innymi 
zawodnikami zostali sklasyłlkowa. 
ni ex aequo na 11 miejscu. Na 
tym etapie wycofał się Buziaka 
(CSR) 1 Szwajcar Eachman, przeć
co ich zespoły zostały zdekompie. 
towane.

Drugą część niedzielnego etapu 
rozegrano jako wyścig okrężny w 
Weisburgu na dystansie 42 km. 
Zwyciężył niespodziewanie junior 
austriacki Jagitsch w 1.01.00. 
Większa grupa kolarzy, w której 
byli obaj Polacy Pruski i Fornal, 
czyi: rosiała sklasyfikowana ex 
aequo na 6 miejscu w czasie o 3 
sek. gorszym od zwycięzcy. Ru- 
daws?4 z powodu defektu zajął 
ńatekle miejsce

Po czterech etapach w klasyfl. 
krcjl drużynowej prowadzi au. 
striaCkl zespół klubowy Arboc 
Puch z Graz 31.10.54 przed Au_ 
strią 31.22.25, Polską 31.32.54 i 
NRD 31.38.26.

liga: Piast Gliwice — AZS 
Kraków 2'0 (1:0). Sparta Racibórz

II
Stal Sosnowiec 0:0, AZS Czę-

stochowa — Górnik 
2:0 (0:0).
1. AZS Częstochowa
2. AZS Kraków
3. Piast Gliwice 
,4. Stal Sosnowiec

Stemianowice

4:2

'5. Górnik Siemianowice 
6. Sparta Racibórz

Żużel

3:3 
2:4

6:2

1:9

I liga: Włókniarz Częstochowa — 
Polonia Bydgoszcz 41:37, Śląsk 
Świętochłowice — Legia W-wa 48:30. 
Tramwajarz Łódź — Sparta Wro
cław 34:44, Górnik Rybnik — Ko
lejarz Rawicz 52:23.
II liga: LP2 Lublin — Gwardia 

Katowice 36:35, Stal Rzeszów — 
Unia Leszno 45:25. Skra W-wa — 
Stal Gorzów 52:20.

Ibotfson w formie
LONDYN. Brązowy medalista z 

Melbourne na 1500 m, Anglik Ib- 
botson wykazał doskonalą formę 
na dorocznych zawodach w Lon
dynie, zwyciężając w biegu pa 1 
milę Richtzenhalna, wicemistrza o- 
Ilmpljsklego na 1500 m. Ibbotson 
uzyskał czas 4.03,2, wyprzedzając 
Niemca o 15 m na mecie (4.06,9).

Również bieg na 800 y zakoń- 
czyl się zwycięstwem Anglika. Tu 
średnlodystansowiec angielski Hew- 
son pokonał reprezentanta NRD 
Relnnagla. Zwycięzca uzyskał czas 
1.40,8, mijając metę o 5 m przed 
Relnnaglem (1:51,0).

120 y ppł. przyniosło zwycięstwo 
Irlandczykowi Kinselli w 14,8, pod
czas gdy na 220 y ppl. triumfo
wał Anglik Shenton — 22,2. Poe-
rschke (NRF) 
drugi (22.3).

W biegu na 
niespotykany

był w tym biegu

100 y zdarzył się 
wypadek. Czterej

pierwsi na mecie uzyskali jedna
kowy czas 9t9 sek. Sędziowie u- 
znali zwycięzcą Boxa przed J. You- 
ngiem, Crosbym i O. Youngiem.

BERLIN. Emil Zatopek otrzymał
zaproszenie od 
NRF Schade r

długodystansowca
na start w

kach września w NRF.
począt- 

Zatonek
nie będzie mógł przyjąć prawdo
podobnie zaproszenia, ponieważ w 
dniach 7 i 8 września ma repre
zentować barwy CSR w między
państwowym meczu z Węgrami.

Od Lewandowskiego do Einarssona
BURZA krążyła wokół Stadionu i 

Dziesięciolecia i tylko wyjąt 
kowemu szczęściu lekkoatleci mo- „ ?awdżl?czać. żc deszcz zaczą < 

padać w 10 min po zakończeniJ 
biegu memoflaloweeo. Na stauionk 
zaś, jakby w pospiech;: - zeb} 
tviko zdążyć przed nawałnica, pa 
dał rekord za rekordem, niesiio 
dzianina goniła niespodziankę. 
Świetne wyniki naszych 
ków przeplatały się z re.^°7dami 
Polski? które, w konkurencjach ble 
gowych thwiały się w '
padały ku chwale naszej lekko- 
atletyki.PruEl dzień Memoriału już z. sa 
mej ..natury" (program) byl znacz
nie ciekawszy od pierwszego. By 
ly tu p-zecież takie rodzynki, Jan 
rzut oszczepem mężczyzn, bieg na 
800 m. (choć zabrakło tu'W'®”™* 
nazwisk zan-amcznycb. to, bezpo 
średnie spotkanie naszej czołówki 
zapowiadało wielkie emocJe.'',_55y 
wreszcie sam bieg
Jednym słowem na nudę nikt z zu 
tysięcy widzów, zgromadzonych na 
Stadionie Dziesięciolecia, narzekać 
nie mógł.

LEWANDOWSKI BI JE 
zagraniczna koalicje

Niedzielne zawody 
chodzlarze. Gdy wyruszali na na 
sę 20 kilometrowego niarszu,, na 
boisku stadionu pozostali z0"0^ 
nicy startujący w rz1’0!0 
t w skoku wzwyz. I od tej oiugiej 
właśnie konkurencji rozpoczęły Me 
niedzielne niespodziani. . Nasi naj 
lepsi skoczkowie R nn0 1 nel zagranicznej koalicji, w [.'o 
■ej nazwiska.Fctterssona Thorkild- 
sena. Lnnsltyego czy,bJ£ "a są Tty 
soko notowane na giełdzie mięnzy 

i nTo1Owysokości 185 cm wszystko

szło Zgodnie z przewidywaniami, 
wielcy przeciwnicy r010*?;!.,;,! dwaj nasi czołowi skoczkowie 
iSknnnv i Lewandowski) przeszli U 
wvŚokość w dresach. Miał irudnosc 
z 'jej przekroczeniem jeoynie Ml °; 
czynsM. ale uaalo mu sie ° « 
urugiej prubie. Wysokość 190 za perws^ skokiem
rhorsdlosen, Lewandowski. Sitkin t Lans,^ bkupny robi to ■W drugim 
-ikoku Mroczvnski odpada ale 
i tu pierwsza niespodzianka — nie inoVTioie z tą 
dzić 1 Pettersson. bzwed tizy 1 
smąca 1 na placu pozostaje pięciu 
.«oezKów, a wśród ulen uwocii PO; 
laków. 195 cala piątka P'2e=^?dZ. 
za Pie^^^B./^ws^yscy st ąca- n»A WC23 Dl CDa WS^ya^y

Lruqa p óba przechodzi Lewan- 
Łowski’Trzecia próba “ P°/°*lan! 
strącają. T) zym «Jny atak L0*a^ 
cowsaieqo na wysoaosc iOJ nie u 
dałe sie. ale Polak i tak Jest zwy cięzcą konkurencji. V/ 
o 2 miejsce hansky prz«zedł 2 m 
i uplasował się na dl uqiej pozycj,.

m pł. Ostatni wynik Kotllńskiego 
na 400 m płaskie — 48,8 pozwalał 
oczekiwać rezultatów zbliżonych do 
rekordu na 400 m pł. Kotliński nie 
zawiódł pokładanych w nim nadziei 
i po dobrym biegu w eliminacjach,, 
w finale tel konkurencji poprawił 
należący do niego reko-d Polski 
o 0.9 sek.. uzyskując 51.7. a więc 
czas majecy Już swą wagę na lek
koatletycznym rynku.

KotHń«ki w rekordowym biegu 
omwadził od startu do mety i tyl
ko przez krótki okres zagrażał mu 
Janiak. Lublinianin wykazał formę 
wróżącą mu w silniejszej konku
rencji dalszą poprawę rekordu 
Polski. ,

KOTLIŃSKI REKORDZISTĄ 
NISKICH PŁOTKÓW

Rzut dyskiem toczył slę.pod^na-_ 
Ulem przewagi Piątkowskiego. R 
kordzista Polski już w Pi«™« 
«arii oblał prowadzenie I w aai 
<?vch rzutach t zykrotnle przekro- 
5&O&. «ot stty n« 

nv w tej konkurencji — nleml«- 
vr>haizeen uplasował się. na tr.e clm ndejscu Pozostali Polacy wy
padli słabiej. niż w czasie swych 
OSKÓnkurcncJę biegowe [''^'8'^SO 
Bnla rozpoczęły przetibiegi na 400

SWATOWSKI W EKSTRAKLASIE 
. SPRINTERÓW

Biegi na 200 m kobiet I męż
czyzn' również dostarczyły bar
dzo emocjonujących pojedynków 
Wśród kobiet. Jak było do 
przewidzenia, większość w fi 
nale stanowiły Angielki, ale rym 
razem ich przewaga nie oka
zała sie w ostatecz.nym wyniku 
tak przegniatająca fak na 100 m. 
Holenderka Bloemhof i Janiszew
ska potrafiły rozdzielić na mecie 
reprezentantki Wielkiej Brytanii. 
Zwyciężyła A-mitage po zaciętej 
walce z Bloemhof. Janiszewska. 
Jak na obecny stan wytrenowa- 
nia, uzvsknla zupełnie dobry re
zultat 24.3.

W biegu mężczyzn przeżyliśmy 
sensację. Ostający się już. ósmy 
rok przed atakami naszych sprin
terów rekord Stawczyka, został 
poważnie zagrożony. Swątowzkl 
po swym wczorajszym rekordzie 
na 400 m, dziś Już w przedbiegu

wykazał, te stać go na dobry 
wynik I na dystansie 200 m. Uzy
skał on czas 21,5 przybiegając 
razem z Norwegiem Bunasem. 
Warto podkreślić dobry wynik 
Staniszewskiego — 21,6, uzyska
ny w tvm przedbiegu. W finale 
Syvatowski poszedł na całego i 
zwycięstwo Jego było imponujące. 
Bieg ten, podobnie Jak i wczo“aj- 
szy na 400 m, porwał widownie 
— Swatowskiemu zaś przyniósł 
wyrćwnan’e rekordu Stawczyka 
— 21,2. Tak w>c dzięki tvm dwu 
wynikom — 21,2 1 46,8 Stanisław 
Swatowski wszedł do ekstraklasy 
sprinterów świata.

BIEGI I RZUTY KOBIET -r 
BEZ SENSACJI

Z dużym zainteresowaniem 
oczekiwaliśmy startu naszej zło
tej medalistki Krzemińskiej w bie
gu na 80 m pi. Konkurencja ta 
lednak przyniosła do^re wyniki 
jedynie w przedbiegach. kiedy 
Pawełówna uzvskate 11.4. a Krze- 
sfńska I Słowińska po 11.5. W fi
nale żadna z zawodniczek nie po
wtórzyła ty°h rezultatów, ze zwy
ciężczynią Słowińska wlncznle.

Ciekawą walkę stoczyła na 400 
metrów Żbikowska z Anolelką 
Loakes. Zbikowska z miejsca na
rzuciła dość ostre tempo biegu, 
ale niestety, nie moala sama teąo 
♦empa wytrzwmać I na p-ostęj 
Loakes stosunkowo łatwo Ją mi
nęła.

7. pozostalvcb konkurencji ko-, 
blecrch pchniecie kulą 1 rzut dy
skiem przeszły bez większych 
sensacji. W kuli KUmaJowa prze
grała zaledwie o 1 cm z silną 
Juooslowlanka Usenikowa, a w 
dysku Dmowska pokonała swą 
nalrr^n^.^-ą krajowa rywalkę

— Sobocińską. Wynik Dmowskiej, 
uzyskany w tym pojedynku — 
47,67, choć nie Jest najlepszym 
rezultatem tej zawodniczki, znacz
nie przewyższa oficjalny rekord 
Polski w tej konkurencji.

EINARSSON — POETA TROJSKOKU

Długo ciągnęły się skoki na 
skoczni przed ' trybuną honorową.' 
W skoku w da! kobiet oglądaliśmy 
naszą czołówkę, która Jest coraz 
bardziej wyrównana I poprawia 
się ze startu na start. Z naszymi 
zawodniczkami walczyły tylko 
Weldner (NRF) I Hopkins (Ang.),
ale zwycięstwo 
udziale Polce

przypadłe w 
Ciastowsklej.

Druga była Hopkins, a dwie na
stępne zawodniczki — Kowolik I 
Chojnacka skoczyły ponad 580.

Trójskok, te popis wspaniałego 
sportowca* — Einarssona. Ten pło
wowłosy skoczek pokazał, że sport 
może być pięknem. Jego skupie
nie na rozblenu, ' drapieżny, ale 
elegancki dobieg do belki I fan- 
tastvczne wprost wybicie — to 
prawdziwa poezja ruchu. Elnars- 
son był zdecydowanie lepszy od 
swych rywali, z których K»-eJer, 
chociaż również wysokiej klasy 
zawodnik, ustępował mu o pra
wie 30 cm, a najlepszy Polak — 
Schmidt, mimo dalsze! poprawy 
— prawie 60 cm (15.28). Einars- 
son miał tviko Jeden skok nieuda
ny ■— 14.23 I Jeden przekroczony. 
Nalstebsz*' z czterech pozostałych 
wynosił 15,67. W»Ma|e sie, że ten 
znakcmltv lekkoatleta lest na naj
lepsze! drodze do uzyskania wiel
kich rezultatów.

lacek Samulsk!

«d 30 min. gry. -
Nasze ko.szykarki przeciwko — ’ 

z meczu na mecz lepiej grającym 
— Węgierkom, nie były dobrze u- 
sposobione, majac początkowo trud
ności z rozbiciem ich strefowej o- 
brony w ustawieniu 4:1< Dopiero 
przejście na ustawienie 1—3—1 
urzynloslo Polkom wyrównanie w 
11 min. gry (poprzednio-Węgierki 
prowadziły 11:15, 16:20). •

W H połowie Wcglerki kryja Już 
indywidualnie, a dopiero nie chcąc 
dopuścć do większej różnicy na 
korzyść Polski, wracają do „zo
ny". Polki nie kwapią się specjal
ni© do podwyższenia .wyniku,, pro
wadząc grę statyczną na zwolnic- • 
nych obrotach.

Obok zawsze dobrej Olesiewicz, 
tym razem wyróżnić należy Loth, 
która swoją postawa i inicjatywą 
„trzymała" cały zespół.

Punkty dla Polski zdobyły: Ole
siewicz — 15. Kapałczyńska i Loth 
— po 9, Chłodzińska, Dąbrowska 
— po 5, Kaczma-ek — 4, Widur- 
ska — 2. Pozostała piątka nie gra
ta. Dla Węgier: Partlne — 12, 
Schneider — 10. Lick — 7. Ko- 
/acs — 6, Jalsovlcki — 5, Saros- 
dine — 3, Kaio 1—0.

T. U.

Na froch III lip
GRUPA BYDGOSKA: Chojniczan- 

ka -- cujavia 0:4 (0:2). Olimpia 
Grudziądz — Stal Włocławek 3:0 
(1:0). Brda Bydgoszcz — Wisła 
Grudziądz 1:2 (1:1), Kujawiak Wło
cławek — Unia Wąbrzeźno 2:0 
<0:0). Unia Włocławek — Czarni 
Nakło 2:0 (1:0).

GRUPA GDAŃSKA: Gedania.— 
Włókniarz Starogard 7:0 (4:0), Ar
ka Gdynia — Start Gdańsk 2:3 
(2:1), GKS Wybrzeże — Bałtyk 
Gdynia 0:3 (0:2). SKS Starogard — 
Flota Gdynia 0:3 (0:1), Wisła Tczew' 
— Budowlani Gdynia — przełożo
ny na 13 bm.

GRUPA KATOWICKA PODGRUPA
A: Stal Mikołów Siemianowl-
czanka 1:3 (0:0). Motor Siemiano
wice — Słowan Katowice 2:4 <1:2), 
Kolejarz Katowice — Silesia Mle- 
chowlce 1:4 (1:2’. Start Chorzów — 
Poodleslanka 2:2 (2:2), Wawel Wi
rek — Stal Bielsko 3:3 (2:2), Sla- 
vla Ruda — Rapld Weinowlec 1:0 
(1:0), Start Chorzów — Wawel Wi
rek 0:1 (0:0) (mecz rozegrany w 
czwartek).

POCiGRUPA B: Stal Łagiewniki 
— Pogoń N. Bytom 0:3 (0:1), Na
przód' Janów — Lubllnleclti 2:2 
(0:0), BBTS Bielsko — Stal Zabrze 
5:1 (2:1), Ruch Radzionków — 
Górnik Świętochłowice 5:2 (3:1). 
Baildon Katowice — Walka Mako- 
szowy 1:3 (1:1), GKS Gliwice — Po
lonia Piekary — przełożony na 13 
bm. ’ /i

GRUPA KRAKOWSKA, PODGRU
PA WSCHODNIA: Tarnovla — Unia 
Tarnów 1:1 (1:1), Bieżanowianka — 
Stal Tarnów 4:0 (3:0); •'CWKS Ib 
Kraków — Kolejarz Prokocim 2:2 
(0:1), Cracovia — Okocimski K" 
4:3 (0:1), Dąbskl — Sandecja No
wy Sącz 9:0 (1:0). Hutnik N. Huta 
— Sta! Tarnów 5:0 (2:0).

GRUPA LUBELSKA: Lublinian- 
ka — Motor Lublin 0:1 (0:0), WKS 
Chełm — Avia Świdnik 3:0 (3:0), 
WKS Lublin — Stal Kraśnik 0:2 
(0:2), Hetman Zamość — Technik 
Zamóść — przełożony.

GRUPA ŁÓDZKA: Radomiak — 
Sparta Radomsko 5:1 (3:0). Włók
niarz Pabianice — ŁKS Ib 4:1 (2:0), 
KSZO Ostrowiec—Wlóknlai” 7<-|ei- 
5:0 (2:0). Start Łódź —Partyzant 
Kielce 1:0 (1:0), Kolejarz Łó. z. — 
Włókniarz Zd. Wola 5:1 (0:1 , Spar
ta Kazimierza Wielka — Granat 
Skarżysko 3:1 (1:1), Start Stara
chowice — Lechia Tomaszów 4:0 
(1:0).

GP.UPA OLSZTYŃSKA: Granica 
Kętrzyn — Warmia Olsztyn 1:3 
(l:li, Jeziorak Iława — Sokół 0- 
stróda 3:2 (2:1), OKS Olsztyn — 
Olimpia Olsztynek 6:0 (1:0), Drwę
ca Kowe Miasto — Gwardia Olsztyn 
— przełożony na 20 bm;

GRUPA POZNAŃSKA: Unia Cho 
dzież — Sparta Szamotuły 5:1 (3:0), 
Dyskobolia Grodzisk : — Olimpia 
Poznań 0:1 (0:0), Polonia Leszno 
— Stella Gniezno 1:1 (0:0), Kolejarz 
Kępno — Polonia Poznań 1:2 (1:1), 
LubońskI KS — Ostrovla 3:1 (2:1), 
Prosną Kalisz — Lech Ib — prze
łożony.

GRUPA RZESZOWSKA: Górnik 
Gorlice r— JKS Jarosław 1:0 (1:0). 
Legia Krosno — Czuwaj Przemyśl 
2:1 (2:1). Stal Stalowa Wola — 
Gwardia Rzeszów 4:0 (3:0), Reso- 
via.— Górnik Sanok 6:1 (2:1), Sta! 
Dęba — Stal Łańcut 1:3 (0:2), Po
lonia Przemyśl — Czarni: Jasło 3:1 
(2:0).

GRUPA SZCZECIŃSKA:: Stal Sto
cznia Szczecin — Pogoń Barlinek 
4:1 (2:1), Granit Koszalin — Ina 
Goleniów 1:0 (1:0); Pogoń Szczecin 
— Czarni Słupsk 3:0 (2:0), Darz- 
bór Szczecinek — Zryw Słupsk 
2:0 (1:0), . : . '

GRUPA WARSZAWSKA: Znicz 
Pruszków ■— źyrardowiąnka 2:1

(1:01. Jedwabnik Milanówek — O- - 
kecie Warszawa 3:4 (1:2), Warsza 
wianka — Orzeł Warszawa 2:0 
110’ Mazur Karczew — Huragan k 
Wołomin- . 0:0, Lotnik W-wa — 
Gwardia’ Białystok 2:3 (2:1). AZS 
W-wa — Mazfir Elk 0:1 (0:1). Po-, 
lonia W-wa — Legia Ib W-wa — , 
przełożony na 12 bm.

GRUPA ZAGŁEBłOWSKA: Sarma- 
cja Będzin — "Huta Bieruta 0:3 
0:1) Stal Łosno.-.iec — Victoria 

Częstochowa 0:4 (0:21, Stal Poręba 4 
— CKS Czeladź 3:0 (1:01, S!:ra Czę
stochowa — Warta. Zawiercie 4:2 
(2:1), AKS NIwka — Zagłębianka 
2:1 (1:0).

PODGRUPA ZACHODNIA: Górnik ' 
Brzeszcze — Szczakowianka' 2:0 - 
(0:0), Garbarnia Ib — Wisła Ib 2:1 
(0:1). Czarni żywiec — Koszarawa ~ 
żywię- 0:3 (0:1). Dębnicki Kraków 
— Unia Oświęcim 2:2 (2:01, Fablok 
Chrzanów’ — Beskid Andrychów 
3:2 (1:2), Dalln Myślenice — Włók- ; 
nlarz Ib Chełmek 6:0 (3:0).

GRUPA ZIELONOGÓRSKA: Pro
mień żary — Termostan Świebo
dzin 5:2 (2:0). Odra Krosno — Stal 
Nowa Sól 0:1 (0:1), Unia Gorzów 
— Orzeł Międzyrzec 2:4 (0:2/.

Neucińl wygrał 
Giro dotalia

RZYM, czterdziesty wyścig _ 
larskl Giro DTtalla zakończył się 
w niedzielę w Mediolanie zwycię. 
stwem : Włocha Nenclni przed ml-

ko*

strzem Francji Bobetem, Włochem 
Baldlnl 1 zeszłorocznym zwycięzcą 
Luksemburczykiem Gnulem.

Z 119 kolarzy, którzy wystarto
wali trzy tygodnie temu z Med’o- 
Janu 89 ukończyło 21-etapowy wy
ścig długości 3.040 km. Ostatni etap 
z Abano do Mediolanu wygrał zno
wu Belg Steenbergen odnosząc 
podobnie jak" Hiszpan Poblet czwar
te Zwycięstwo etapowe witym wy
ścigu. Drugi na-mecie był Poblet 
a trzeci Włoch Maule. :

W Lesznie: 
Zydorczak nadal prowadzi

LESZNO, 7.6 (tel. wł.) W szybaw- 
nictwie nie ma „pawniaków”. 
Zwłaszcza, gdy stawka startują
cych zawodników przedstawia tak ■- 
wyrównany poziom, jak to ma 
miejsce w tegorocznych mistrzo
stwach Polski.

Trzecia konkurencja zawodów — 
przelot otwarty, wprowadziła znów , 
zamieszanie w punktacji. Przelot 
otwarty polega na tym, że zawod
nicy, startując np. z Leszna,- le- . 
cą w dowolnie obranym kierunku,’ 
Kto osiągnie największą odległość, 
ten zostaje zwycięzcą. Rzecz więc 
nie tylko w tym, aby umieć odpo- \ 
wlednio długo utrzymać się w po- • 
wietrzu, lecz również by -właściwie \ 
wybrać taką trasę, na której wa- ' 
runki mogą być najkorzystniejsze.

Wszyscy piloci, blorący udział w 
piątkowej konkurencji, polecieli w 
zasadzie w kierunku północy; z 
mniejszymi lub większymi odchyle
niami na wschód. Już w' godzinę 
no zamknięciu startu na lotnisko 
w Lesznie zaczęły nadpływać tele
foniczne meldunki z' terenu. Po 
każdym meldunku na wielkiej ma-, 
pie w pokoju operacyjnego przy-, 
bywała mała chorągiewka' z nume
rem szybowca. Późnym wieczorem 
telefon przestał wreszcie brzęczeć. 
Na mapie było 40 chorągiewek.

Mimo nie najlepszych warunków 
termicznych, niektórym' zawodni
kom udało się osiągnąć zupełnie 
przyzwoity wynik. Zwycięzca kon
kurencji, Niechwiejczyk, który wy
lądował w okolicach Białegostoku, 
przeleciał ponad , 460 km.; Drugi z _ 
kolei — Bandoła, uzyskał ok. 450 
km. Nie wiele mniej — około 440 
km, osiągnęła —, (górą kobiety!) 
Pelagia Majewska, która wyszła na 
2 miejsce w punktacji.

Faworytom powiodło się znacznie 
gorzej. Przodownik. w punktacji,! • 
Zydorczak, uzyskał oległość ponad 
250 km utrzymując się zresztą na 
oierwszym- miejscu.. Przestał mu 
natomiast zagrażać Jugosłowianin 
Rain, który wybrał trasę wybitnie 
niekorzystną, napotykając na krót
kie i. słabe noszenia. W rezultacie 
uzyskał on jeden ze słabszych wy
ników — ok. 130 km, a w punkta
cji, ogólnej; znalazł się na 11 miej- 
scu. y

Przez ;djva następne dni; cały per
sonel techniczny lotniska zajęty 
był ściąganiem z terenu szybow
ców 1 zawodników. W związku z 
tym dó czwartej konkurencji mi
strzostw można będzie, o ile po
zwolą warunki, przystąpić dopiero 
w poniedziałek. j

Wynikł III- konkurencji: 1. Nie- 
chwiejcżyk (Pcznan) — 462 km, 2. - 
Bandoła (Kraków) — <54, 3. Ma
jewska (W-wa) — 415, 4. Góra 
(Bieisko) —, 423, 5, Makula (Kato
wice) — 400, 6.; Komac (Belgrad) —
39L

Po 3 konkurencjach: Zydor- i
czak — 2.518 pkt., 2. Majewska — 
2.456, 3. Wodzyński — 2.441; 4. Ban- 
dola — 2.440, 5, KlrakuwslU---- 2.427, 
6, Dziuba —' 2,236.
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Tak walczą 
tylko

r I'

Staszka Swatowskiego w biegu 
jakiego Polska nigdy nie widziała

i 46.8 — od tej liczby trzeba 
i zacząć, pisząc o biegu na 400 ni. 
j Taki właśnie avynik osiągnął 
i Swatowski i tyle wynosić bę- 
i dz,ie od soboty rekord Polski na 
I tym dystansie. Ten „amerykań
ski" wynik Swatowski uzyskał .

: । w niespotykanym stylu, demon- 
l strująe jak na nasze warunki.

Angielka Hopkins należała bez 
wątpienia do najprzystojnie- 
szych zawodniczek Memoriału

Fot. CAF

było wiele

ROBOTA to nawet wed- 
& ług programu słabszy 

dzień Memoriału. To prawda, 
że chwilami wiało nudą, kie
dy np. skoczkowie w dal i 
tyczkarze nie dostarczali re
welacji, a jednak nawet ten 
gorszy dzień dostarczył wie
lu radosnych niespodzianek i 
przyniósł sporą porcję war
tościowych wyników. Rekord 
Polski Swatowskiego na 400 
m (40.S) — równocześnie naj
lepszy tegoroczny wynik w 
Europie i wyrównany rekord. 
Sosgórnika w kuli (16.77) to 
najradośniejsze dla nas mo
menty.

Piękne biegi na 1.500 i 400 
m oraz ciekawa walka eks- 
rekordzistek świata w skoku 
wzwyż Rumunki Balasz i An
gielki Hopkins (obie po 1.6S), 
wyniki Lingnaua (NRF) w 
kuli 17.08, Figwerówny 51.60 
i Szwedki Almquist 51.08 w 
oszczepie, Rumunki Ottel 
2:11,4 na 800 m, jej rodaka 
Rascanescu 60.49 w rzucie 
młotem czy wreszcie sztafety 
.Anglii 46,4 na 4 X 100 m 
kobiet — to porcja sporych 
osiągnięć, przysparzających 
niemało splendoru Memoria
łowi.

Cieszyć się również wypa
da z serii rekordów krajów, 
uczestniczących w tegorocz
nym Memoriale. Siedem re
kordów Memoriału (a jedno
cześnie stadionu) to dalszy 
zapis na dodatnie konto 
pierwszego, dnia. A fakt, że 
„wysiadły" rekordy takich
sław jak RozsavolgyVego,
Ignatiewa czy Otkalenko — 
mówi sam za siebie. Najlep
szy to chyba dowód, że po
ziom Memoriału tezrasta z 
roku na rok i mimo zawodu 
ze strony Danielsena czy Mo- 
ensa jest w tym roku wyż
szy, niż dotychczas.

Jeśli chodzi o bilans ziuy- 
cięstw, to kształtuje się on 
dla nas bardzo skromnie. Od
nieśliśmy tylko dwa zwy
cięstwa w konkurencjach, 
obsadzonych przez zawodni
ków zagranicznych (400 m i 
oszczep kobiet) oraz dwa w 
konkurencjach krajowych 
Jtyczka i 4X100 m mężcz.). 
Sporym sukcesem mogą się 
natomiast poszczycić Rumu
ni, którzy odnieśli trzy zwy
cięstwa (800 m i wz^ ’ ko-
biet oraz młot). «K) ]

Poprzeczka

godzi
dwie rywalki

pobili rekordy swych krajów 
na 1500 metrów 

podczas wspaniałego biegu w Warszaw

wprost fantastyczną formę.
Historia nowego rekordu Pol

ski sięga jeszcze przedb'egów. 
Swatowski, oprócz rywali kra
jowych. miał w swej serii rów
nież Niemca Hubera. Biegnąc 
na szóstym torze Polak z miej
sca zaczął uciekać, jakby miał 
zamiar pobić rekord świata. Po 
200 m dz eliło go już od na
stępnego zawodnika dobre 10 m. 
Teraz dopiero obejrzał się i .. ■ 
miejsca zwolnił, widząc, że re- ! 
kłamowany Huber jest jeszcze | 
daleko i nic nie może zabrać 
mu miejsca w finale. A jednak 
w tym „spacerku" Swato\ 
uzyskał świetny czas 48.6!!J

Z niepokojem oczekiwaliśmy 
finału. Nie z obawy o zwycięs
two Polaka, ale zadając sobie 
pytanie, czy przypadkiem Swa
towski nie stracił zbyt wiele 
sil i czy w finale nie zabraknie 
mu „gazu" na wynik lepszy od 
rekordu Polski (47.5). Tym bar
dziej, że wszyscy jego rywale 
zadowolili się wynikami powy
żej 49 sek., ostrząc sobie zęby 
na ostateczną rozgrywkę.

Już jednak losowanie wypa- 
dlo na korzyść Swatowskiego. 
Wyciąga on pierwszy tor i bę
dzie miał wszystkich przed so
bą, a więc najbliżej Gadom
skiego, później Macba, Niemca 
Hubera, Proskego i Francuza 
Degats. Sześć sylwetek pochyla 
się w blokach, nieruchom eją : 
strzał! Nie! O ułamek sekundy 
wcześniej Swatowski wyrywa 
do przodu i otrzymuje napom
nienie za falstart. A więc jed
nak nerwy.

Za drugim razem wszystko 
poszło już gładko i od tego mo
mentu rozpoczyna się prawdzi
wy epos. Prosimy wyobrazić 
sobie najczystszej wody sprin-

on o 0.1
Swatowski bije rekord Polski w biegu nu 400 ni 
wiedząc o swej wy- I /.dola lak przebiec jeszcze

z niesłychaną ambicją. Ruszył | mus.al odczuć wreszcie skutki 
on z miejsca jak huragan i już 1 swego fantastycznego biegu i w 
po stu metracli zostawi! za so- I połowie ostatniej prostej wyraź- 
hą Gadomskiego, po niecałych i nie słabnie. Olbrzymia przewa- 
dwustu metrach byl już przed 1 ga nad rywalami ani na chwilę 
Machem, a w pofowie wirażu 1 n e staw.a pod znakiem zapy-

JUNGWIRTH, MUGOSA, PIPINE, 
dAZY, LEWANDOWSKI - OŁO 

p.ęciu bohaterów wielkiego biegu 
na 1.500 m. najciekawszej konku
rencji pierwszego dnia zawodów. 
□ doskonalej formie jungwirtha 
wiedziano, chociażby po jego ostat
nim występie w Sofii. Następna 
.rójka nie dawała gwarancji uzy- 
ikania w tych zawodach wielkie- 

! io wyniku. Najgroźniejszego prze- 
; ci wnika dla Jungwirtha upatrywa- 
: no raczej w Lewandowskim, który 
i miał biec po raz drugi w tym ro- 
I ku na tym dystansie.

Po 1400 metrach wydawało się, że 
! laka właśnie kolejność utrzyma się 
i do taśmy, tymczasem rzeczywistość 

okazała się dia Polaka bardziej 
- niekorzystna Ale nie uprzedzajmy 

faktów.
Jungwirth wyrwał z miejsca do

przodu niczym pocisk 
z katapulty. Za nim 
się barwny bukiet i

ś wyrzucony 
i uformował 
różnokoloro-

wych koszulek. W tym kłębowisku 
najbliżej Czechosłowaka dojrzeliś
my Gralewskiego i Lewandowskie
go. Tempo z miejsca bardzo ostre. 
400 m — 57,8. Sytuacja klaruje się 

j nieco. Tuż za plecami jungwirtha 
i ulokował się Lewandowski, czyha- 
i iący jakby do zaatakowania pozy- 
i ej. lidera. Czechosłowak jednak 
| nie zwalnia .tempa, a to- daje. re
zultaty już po pierwszym okrąże
niu Zwarta 12-ka zawodników na- 

pęka za piątym miejscem i 
odtąd tylko jungwirth, Lewandow* 

; skl. Pipine, Mugosa i Jazy wal- 
j czyc będą o zwycięstwo.

Na czołowych miejscach nie za
chodzą większe zmiany i cała uwa
ga skupia się teraz na szybkości. 
830 m — 1:59,0. A więc nadal Cze- 

• ehoslowak utrzymuje bardzo silns
' tempo. 1.000 m — 2:30,0. Wyniki
i powinny być bardzo dobre. Dzwo- 
j nek podrywa całą piątkę do osta-
i tocznego pojedynku. przeci-

za Huberem

lepszy od dawnego rekordu Pol
ski! I on więc awansował do 
czołówki europejskiej. A repre
zentacja nasza zyskała w 400- 
metrowcach bardzo mocny punki

zbliżających się mecząc!'
mial już wszystkich rywali da-, tania samego zwycięstwa, ale i międzypaństwowych.

ostatnie me.ry to szarpiące ner- । wyniki — i seria: 1. Degats, Fr 
wy widzów zmagania się Swa- । - 4'0.1. 2. Proske. LZS Orzesze — 
iowskiego z obezwładniającym 

zmęczeniem. Gluwa chodź 
mu z boku na bok. ręce praeu- 
lą już w sp isób nieskoordyno-

leko za sobą.
Taki bieg musial 3. Mach. Legia - 49.2, 4. No

49.2, 5. Lud

menc e ważyły się losy rekordu 
Europy. Jeśli Swatowski, wal
czący już jedynie z czasem । wany. .sylwetka staje się ocię

żała. Strasznie trudno przycho-
I cizi mu pokonać ostatnie metrj
Rywale odr 
taśma tuż,

m,następne

walkq. Do przodu

Już skakała przerzutowym. 
Osiągam nim obecnie wyso- 

:.*• kość 160—165 cm. Moim ce- 
'2 lem Jest skoczyć 180 cm.

Na Memoriale zepsułam oba 
yl drugie skoki na 1.72. Płerw- 

t szy wyszedł mi bardzo do- 
•J brze, strącałam n eznacznłe 
' ‘ poprzeczkę. W drugim Jednak 
r t trzecim odbiłam się Jakieś 

> 30 cm za blisko i wpadłam 
y' na poprzeczkę. Jedyna saty- 

sfakcja że mam Jednak pierw
ej sze m ejsce. Moja bezpośre-

Rumunka Balasz zrewanżowała 
się Hopkins za Olimpiadę, 

wygrywając skok wzwyż
F.ot. E. Warmiński

dnia rywalka Hopkins,
J pierwsza ml pogratulowała.

Jesteśmy ze sobą bardzo za- 1 
z: p zyjaźntone, choć zupełnie 
? inaczej trenujemy. Pisujemy 

często do siebie. Umówiłam

IE wiele było momentów
te

J się z n ą do Warszawy 
J przyszły rok.

na

:a. AZS Poz. — 49.9, 6. Pakosz. AZS 
V-wa — 49.9.
II seria: 1. Swatowski, Legia —

wległej prostej pierwszy na atak 
d cyduje się Lewandowski. Szybko 
zrównuje się z Jungwirthem, ale j 
Jzechosłowak na przestrzeni 10 
metrów przyspiesza tak gwałtow
nie, że Lewandowski znów pozoslz-

i le kilka metrów w tyle.
Teraz rusza do boju Jugosłowia

nin Mugosa, mija Jazy i Pipine, 
zbliża się do Lewandowskiego. Po
lak jednak próbuje drugiego ata
ku, ale w tym momencie widow
nia została olśniona niebywałym 
finiszem Czechosłowaka. Lekko, ni
czym sprinter, odrywa się oh od 
swych konkurentów. Metr, dwa, 
pięć, już dziesięć metrów dzieli

3.6. 2. GadomsKi, Legia
Huber, NRF 

: Legia — 49.8,
49-1,

Kowalski,

- 49.1, 3 
Kupczyk.

Zwyc.ęslwo. | ’
। Finał: 
| Polski), 

Na bieżni trwa jeszcze bój o *

— 49.9. 6. Jakubowski. 
49.9.

Swatowski
Huber 
Mach

Francuz De-i 48.4, 6. Gadomski
48.1, 
— 49.6.

Unia 
. Le-

48.8 (rek 
3. Proske 
5. Degau

Z. G.

równo. rytnuc/mie biegnący Nie- 
Tuż za jego plc-

już dalej. Po niecałych 50 sek 
bieg jest zakończony.

Tych n ewicle sekund zawar
ło jednak w sob’c jedną z naj
piękniejszych kart naszej lek
koatletyki. Podany za parę chwil 

' czas Swatowskiego 46.8, to ni<- 
tylko wynik lepszy o 0.7 sek. od 

i dawnego rekordu Polski To już 
] rezultat klasy światowej. W Eu- 
j ropie mamy zaledwie kilku za 
। wodników, biegających na tym 
poziomic. W tym roku żaden 

1 z nich nie uzyska! jeszcze ta- 
I k'ego rezultatu. Swatowski u- 
lokowal się w tej chwili na 
pierwszym miejscu w Europie. 
W historii lekkoatletyki euro
pejskiej tylko 8 biegaczy zdo
łało przebiec dystans 400 m 
szybciej od Polaka.

Olbrzymią n espndziankę zgo
tował także Proske. Na mecie

w
pierwszym dniu Memoriału, któ. 
mogłyby podekscytować śpiącą

raczej, 
iicznosć

dwudzicstotysięczną pub-
na

cia. Niestety,
Stadionie Dziesięciole- 

, pojedynków na wy-

Visser
żegna Warszawę

K* IEZWYKLE zwinny, ruch- 
Hwy Visser «zwi acał na 

s>ebie powszechną uwagę, co
g » zresztą niezmiernie 
wiło i cieszyło.

ba

— Tak chciałem dobrze za
prę entować się Warszawie, a 
tu takt blamaż — usp awie- 
dliwiał się ze swego n euda- 
nego s‘atlu. — A przecież 
wasza skocznia i bieżnia — 
io -udo (w tym rweiscu przy
łożył trzy palce prawej .ręki 
do ust i cmoknął, demonstru
je naocznie, jakie to jest cu- 

do). W igBdzielę rano wyjeż- 
d am do'Jne sinek, gdzie będę 
skartował, Ale do Warszawy 
wrócę jeszcze raz na pewno. 
Muszę si' zrehabilitować.

Aha, chc ałem jeszcze za- 
zn -zyć. że pochodzę z Wysp 
Antylsklch, z Curaęao, które 
zapewne znane Jest warsza
wiakom ze swych likierów. 
Mówię o tym dlatego, że wie
le osób pytało mnie czy 
Jestem Ho'endrem. Jestem 
Holendrem. ale pochodzę z 
koloni holenderskich. Teraz 
mieszkam stale w Euiopie.

go od ' Lewandowskiego, zwycię
stwo pewne, ale walczy on jesz
cze o rekord. Może świata, może 
kraju..,

Lewandowski jeszcze na 80 m 
przed metą jest drugi& ale wielka 
rola Polaka w tym biegu już się 
kończy. Nogi łamią mu się w ko
lanach, a rywale naciskają bardzo 
energicznie. Wyrywa przed Polaka 
Mugosa, później Pipine, a na o* 
statnich metrach udaje się to rów
nież Jazy. Lewandowski melduje 
się jako piąty .na mecie. Cóż, koń
cówka w biegach średnich nie od 
dz jest atutem decydującym.

Rywale na mecie słaniają się ze 
zmęczenia, oddychają ciężko, cze
kając na ogłoszenie wyników Re
kord świata Węgra RozsavolgyPego 
3:40,6 tym razem jeszcze ocalał, ale 
Jungwirth był niezwykle bliski Jego 
wymazania, czas 3:42,0, jest lepszy 
o 7,4 od jego rekordu CSR. Re
kordy krajowe posypały się rów
nież na pozostałych pozycjach.

Mugosa był o sekundę za Jung- 
wirtheni, ale również o sekundę 
poprawił należący do niego rekord 
Jugosławii. O tyle samo lepiej po-
biegł od rekordu 
mający czas 3:43,4,

ZSRR Pipine,

chyba powodów do
ale najwięcej 

> zadowolenia
ma Francuz polskiego pochodze
nia Jazy., Jego czas 3:44,0 jest o 
pełne 2 sekundy lepszy od rekor
du Francji, należącego do olimpij
czyka z roku 1952 El Mahrouka, 
a o 5,5 sek. lepszy od rekordu 
życiowego tego zawodnika.

Lewandowski miał czas 3:44.6. a 
,c o 1,2 sek, gorzej od własne

go rekordu Polski

ka również poktłnala wcześniej, bo 
już w drugiej próbie, podczas gdj
Następna wysokość

trzeciej, 
cm o-

3 DŁVG0N0GA IOLANDA BA- 
y ŁASZ, mimo swego wy- 
|J: soklego i jak sama przvzna- 
$i Je uciążliwego wzrostu ‘(1.84 
H P'’z>' 69 kg wagi) Jest pełna

.1 dziewczęcego wdzięku I pro- 
j.j stoty. Siadamy obok siebie na 
pj trawie, żeby trochę pogawe- 
ly dzić o ukończonej właśnie 
y konkurencji. Zadaje od rażu 
f. pytanie, które najbardziej iń- 
J: trygowało .dzisiaj wsż,vstt<ich. 
C interesujących sle „karierą" 
Ż-.l popielatowłosej iotandy.
! j — Dlaczego skakałaś „no- 
b.i żyrami", skoro mamy wiado- 
I? mości, że trenujesz stylem 
f-s przerzutowym?
I,jl — Skakać od razu dobrze
P stylem przerzutowym, to nie 
•:-! taka prosta rzecz. Tam Jest 
-j konieczna zupełnie inna koor- 
ej dynacja ruchów, niż p-zy no
ty życacb. Punkt ciężkości ciała 
fn przenosi się wyżej. Więcej 
i - musi pracować górna część 

tułowia i silniejsze muszą 
f j być mięśnie brzuszne. . Tre
fli nuję przerzut dopiero od 3 
1 ', miesięcy. Pracuję wiele nad 
y! wzmocnieniem mięśni. Dużo 
'■‘-I ćwiczę, podnosząc w pozycji 
pi leżącej na zmianę raz Jedną, 
pi raz druga nogą ciężarki o wa
ły -.dze 5—15 kg. Wzmacniam 
''' przez to Jednocześnie uda, co 
i | mi z kolei pomaga w skoku 
p. nożycowym. Podnoszę te sa
li me ciężarki rękoma. Pracu- 
, i Jąc nad przerzutem, nie 
l zw -aeam Jeszcze uwagi na 
f. wysokość, bo muszę najpierw 
H opanować całkowicie styl, 
jS zresztą o wiele ekonomlcznlej- 
। 1 szy niż nożyce; Sądzę, że na 

mistrzostwach Europy będę

■' T HELMA HOPKINS, mimo 
' * zmęczenia 1... niezadowo- 
'I lenia z siebie. zmusza sle 
: do uprzejmego uśmiechu i 
! daje sie stopniowo wciągnąć 
. w rozmowę.

■1 Theima jest zwolenniczką
i uprawiania wielu 
i uzupełniających i 
/ sie jak najbardziej

sportów 
roz" ijania

; stronnego. Gra ona 
lem w hokeja na

wszech- 
z zapa- 

trawie i
śt gdyby nie obawa przed kon- 

■ tuzją. grałaby najchętniej
i także w hokeja na lodzie,

.i W trenin.cn mniejszy nacisk 
r kładzie na pracę nad samym 

l2 skokiem, natomiast nie usłaie
■ w wyrabianiu szybkości. Tre- 

nuje uięc z zapałem sprinty 
i plotki, ograniczając często 

- Ućść oddawanych na trenin-
; gu skoków do 
i Reszty dokonuje 

.j liczne starty w

kilkunastu, 
sezon i 

zawodach
Cieszyła się’na Warszawę, do

sokim poziomie nie oglądaliśmy, a 
poza nielicznymi rodzynkami, po
szczególne konkurencje nie mogły 
jakoś dostarczyć obserwatorom 
emocji. O najciekawszych pozy
cjach sobotniego programu: o bie
gach na 400 i 1500 m piszemy o- 
sobno. ną tym miejscu w kroni- 
Karskim skrócie notujemy tylko 
poszczególne konkurencje pierw
szego dnia Memoriału.

Na starcie jednocześnie stanęły 
spnmerki na 100 m. specjalistki 
skoku wzwjz i oszczepniczki. Na 
100 m jak było do przewidzenia. 
Polek nie było prawie widać. Pod 
nieobecność Janiszewskiej i Kusio- 
nówny jedynie Chojnacka zdołała 
wejść do finału. Nad wszystkimi 
górowały Angielki — Weston. Ar- 
mitage, Cuttihg i Dudderidgc, któ
re zakwalifikowały się do finału. 
Bieg finałowy, w którym prócz 
Chojnackiej i Angielek biegła 
jeszcze Holcnderka Blocmliof był 
popisem wielkiej foęmy Weston. 
Ta dziewczyna, to naprawdę wiel
ki talent. Jej końcowe przyśpie-

stała się przed atakami obu rywa- 
lek i o zwycięstwie zadecydowała 
niniejsza ilość skokow. Wygrała 
Balasz, która tym razem była zde
cydowanie lepsza.

Rzut oszczepem kobiet już w 
pierwszej serii przyniósł dobry re
zultat Figwerówny. Rekordzistka 
Polski przekroczyła grani :ę 50 m. 
rzucając 50,61. Na drugie miejsce 
wysunęła się Micllalakowa wyni
kiem 40.10. na trzecim była Szwed
ka Almquist. Druga seria przynosi 
Figwerównie popraerę o- przeszło 
metr — 51,69 to Już wynik zupeł
nie dobry, z pozostałych zaeeodni- 
czck poprawiła się jeszcze Basiń
ska. która uzyskuje. 41.60, Trzecia 
seria, to bardzo ładny rzut Szwed- 
Id. która wynikiem 51.08 zapewnia 
sibie diugie miejsce, .-iawerowna 
ma rzut spalony, ale rówmież po-
nad 50 Od tej serii jest już

rstko właściwie ustalone. Zmie-

szenie świadczy o dużej klasie 
sprinterskiej 1 wydaje się, że o 
młodziutkiej Madeloine nie raz 
jeszcze usłyszymy jako o gwież-

ni si-4 jeszcze 
dwóch ostatnich
GABOR LEPSZA

tylko kolejność 
nreisc.
OD ANGIELEK

W pierwszym dniu zawodów* ro
zegrano jeszcze dwie konkurencje 
kobiece — 800 m i sztafetę. Na 800

Sztafeta kobiet przyniosła cieka
wą walkę pomiędzy osłabionym 
zespołem Polski, w którym z zesz
łorocznego składu biegła tylko Ja
niszewska. a drużyna brytyjską. 
<Jolki pobiegły zupełnie dobrze i 
■lesionuwska oddala pałeczkę ostat-
niej Cmokownie prze-
wagą. Ostatnia z Angielek —* Dud. 
deridge okazała się jednak szyb
sza i zapewniła swej drużynie wy
raźne zwycięstwo.

FOIK W DOBREJ FORMIE

Jungwirtii (C-SK) na mecie biegu 1500 m Fot. E. Wannińskl

1. Jungwirth, CSR 
Muęosa, Jug. — 3:43 3. Pipine,
ZSRR — 3:43.4, 4. Jazy. Francja —

:44.0, 5. Lewandowski, 
- 3:44.6, 6. Grajewski,

Start Szcz. 
AZS W-wa

— 3:50.2, 7. Bruszkowski, CWKS
Bydg. — 3:51.2, 3. Markusson, Islan-

JAZY: DZIĘKUJE CL 
WARSianO;

M ICHSL JAZY nie mógł się 
spokoić. Uśmiechał się sam du

siebie i do wszystkich, mruczał coś 
pod •• .em, pocierał co chwilę czo
ło lub łapał się za niesforna, krę
coną czuprynę.

— Kiedy usłyszałem wynik, nie 
chciałem wierzvć swo.m uszom, co 
prawda .biegło mi się dobrze i z 
początku w awało się, że wynik 
będzie taki, jakiego sobie życzy
łem, tzn. Przed wyjazdem
Frassinelli (trener Jazy — dop 
red.), ściskając mnie na pożegna
nie powtórzył kilkakrotnie: „Pa
miętaj'. chłopcze — 1.15, LIS. 1.15 —
razem Możesz to na pewno
zi-bić". Tak mówił, ale czy to 
można coś z góry przewidzieć? Kie: 
dy któryś z polskich trenerów 
krzyknął mi na 1200 in: „Dobrze 
idziesz, masz trzy, trzy!” — pomy
ślałem sobie, że wszystko przepa- 
dlo, że nie uzyskam zamierzonego 
czasu, nie zdołam poprawić nawet 
o tę i zaplanowaną sekundę re
kordu El Mabrouka. Nie poddałem 
się jednak tak od razu, bez walki 
Postanowiłem nie tracić fantazji. 
Może się ten trener pomylił, może 
się przesłyszałem, a zresztą nie 
jestem przecież: wcale zmęczony, 
więc spróbuję finiszować ile’ sił 
starczy. Nó i w ostatniej chwili

Wyniki sobotnie 
innych konkurencji

dia — 3:51.5. 9. Władyczański, Gw. 
Wr. — 3:52.7, 10. Nieminen, Fin!
— 3:56.7, 11. Wesołowski, Gw. Ol
sztyn — 3:58.8, 12. Ciara, W-wa - 
1:00.4,

Z. Gluszek

1

przegoniłem Lewandowskiego, > 
przeoiegając unię mety slysillM. 
nobiegające mnie jak przez 5« 
miarowe jak uderzenia zegara sła
wa spikera: „Trzy czlerdtfwd 
cztery, trzy czterdzieści pięć - i 
Nie wiedziałem jednak, która
tych liczb dotyczy mnie. Teraz ja: 
wiem, że udało mi się zroh.c cza
o 1 sek lepszy, niż .się tego spo*
dziewa! Frassinelli.

Waiszawa. wspaniała warszaw»! 
W zeszłym roku czuleni się na KP 
stadionie jak mały, niedoświadew 
ny smarkacz. Wszystko mnie prz? 
gniatało, a najbardziej świadom^ 
braku doświadczona, i umieją 
ności Dziś nabrałem wiary w 
siły Teraz wydaje mi się, «.ę 
trafię się zdobyć jeszcze na wiej 
wiele dobrych wyników Boże, 1** 
biegła do nich. .

Mani ochotę ściskać cały swń 
1 pomyśleć, że nie wiele braw-, 
wato, a byłbym pozostał-W.Fa7 
żu. Przecież dosłownie goa^ 
przed wyjazdem otrzymałem > «■ 
Zwolenie‘na urlop! •

PIPINE:
TO BYŁA NIESPODZIANA;

PIPINE siedzi przy stoliki! i-nj 
nie je Uśm.echa się i-awj 

potaniem. kiedy -.inkasuje, 
wszystkim po kolei 
powodu pobicia rekordu ZSRK*

— To nie moja zasługa, a pn-° 
wszystkim trenera Sergieja a 
niccowa, który powiedział mh 
bym „nie pchał 
przodu dopóki jeszcze nie .mą® 
zeznania swych sił (bo startuj^ . 
ściwie po raz pierwszy w 
zonie w dużym biegu).
Wlenie rekordu jest dla a 
mego niespodzianką. Czuję, 
da mi to wielkiego bodźca.w D

KOBIETY

100 m finali i. weston, Ang. —11,9. 
2 Annitage, Ang — 12,0. 3. Bloem- 
hoŁ Hol. — 12,2, 4. Cutting, Ang. — 
12,2, 5. Chojnacka, Legia — 12,4, 
d. Dudderidge, Ang. — 12,5

800 nu 1. ottel, Rum. — 2:11.4, 
2. Gabor, silesia — 2:12,2, 3. Smal- 
ley, Ang. — 2.-12,4, 4. Snop, suil — 
2:14,0, 5. l.oakes, Ang. — 2:14,6, 6. 
Wawrzynek, stal — 2:16,8.

Oszczep: 1. Figwer, AZS — 51,69, 
2. Almquist, Szwecja - 5168, 3. 
Michalak, Legia — 48,73, 4. Ziobro, 
Zryw — 43,49, 5 Basińska, Skra — 
43,11.

Wzwyż: 1. Balasz Rum. - 168, 
2. Hopkins, .Ang. — isa, 3. Hobers, 
Hol. — 160, 4. Toman, AKS — 155, 
5. Jóżwiakowska, AZS — 155, 6. 
Burdzy, AŻS —' 115.

■ MĘŻCZYZN!

sezonie, -
MUGOSAi Z JUNGWIRTHEM 

WARTO BIEGAĆ! . ■ .
- Rekord, piękna, rzecz. «W 

się, że to właśnie ja poP^S 
mój własny rekord
20 czerwca ub. roku, starto»’' । 
wtedy też z Jungwirthem, 
wówczas był pierwszy,„ f 
wirtheni warto biegać. F°W“ h, 
prowadzić, tak, że nie - 
tempa, robi się Je bez Lt. 
To prawdziwy „producent «

. Mam wrażenie; że 
miał nienajgorszy. I3.000 m w, Belgradzie z Kovae«m 
Szabó, potem 5000 - m ” g 
dapeszcie, teraz ■ 1500 ■ “ ' 
i może, jeśli nie .^«ąi.le^sH 
czony, jutro rano 
jeszcze na 3000 m. Szczyt *» , 
obliczam jednak na Brltls^ 
mes, w, których zamierzam P , 
pierwszy pobiec 2 mile. -

JUNGWIRTH! POMOGŁA W 
POGODA,- BIEŻNIA I- 
Bohater dnia, zwycięzca biegu j 

1500 m, Czechosłowak 
sprawia wrażenie uosobienia 
.nowagi, pogody i_ spokoju.,wuj, 
co pomogło panu poprawie ;r“ :j 
CSR i zwyciężyć?: a. dołU— .Och, to bardzo.proste, w,, 
pogoda, dobra bieżnia, donra 
ma, dobre samopoczucie, 
właściwie pierwszy prawdziwi 
międzynarodowy w tym 
Ńie. liczę Soiii;. bo tam. me 
sala' pogoda. Nie lubię bieg |U. 
deszcz — kocham sionce. ' 
bię blota — lubię bie^*$ Liari- 
Iwartia, a jednak' odrobinę,^ 
szą niż przeciętnie. Pozą W ś(ir 
łem się wypoczęty i gWLjd 
tu. Szczerze mówiąc, choc ^j 
chwili. czuję,' że: mogłem. 
Jeszcze lepszy wynik, W s*.^. 
się biec na początku 15¾¾^¾¾ 
nie. Mol- przeciwnicy nie a '1 £nJ( 
ściwie ' o sobie ies,zczeH„in nit fl‘ . W. tym . sezonie. Wolno byl ^0 
czekiwać , niespodzianki.,’ jjj. 
ze strony . ślugosy, ktor 
wiałem się najbardz ej. - »’ ,ia- 
lem więc z początku 
rajae J się Jednak nie „ nl< 
wadzenia. 1 właśnie dW«’^ 
sądziłem, że padnle,

Kiedy poczuicm,; te mum w 
ńa 'zbliżający sic ols”*?'
szyłem. I tu się dop.ero » M|- 
lak bardzo miałem I:-.- nie chcąc sttaclć zbyt 
-.Ił. których mogłoby■ W!- 
nąć. .na finiszu Odei<' Wrażenie, że bez w *’*/?{* 

Wzerbku «li mose uzysk»’ , 
na tym dystanaie. ; „
Wypowiedzi • r^fa 

. s«i"nlzpntów neto uele .

uzyskiwał słabszy rezultat, umyśl
nie przekraczał lin.ę, tak że tych 
przekroczeń uzbierało się ńa 6 prób 
aż cztery...

Nie mógł również podniecić wi
downi rzul miotem, tym bardziej, 
że nie startował w nim Rut i że z 
miejsca prowadzenie* objął rekor
dzista Rumunii Rascanescu. Pola
cy nie mogli nawiązać z nim wal
ki 1 w rezultacie Rumun jako je
dyny zawodnik przekroczy! 60 m.

REKORDZISTA BEZ FORMY

Wiele emocji, obiecywaliśmy so
bie po skoku w dal. Niestety, Ho
lendrowi Visserowi nic nie wy
chodziło — widać, że jeszcze .dale
ko mu do rekordowej formy, choć 
większych trudności w odniesieniu 
zwycięstwa nie miał. z naszych 
skoczków najrówniej skakał Iwań
ski (726), on też zajął drugio miej
sce, wyprzedzając o 2 cm Karcza. 
Dwaj nasi olimpijczycy Krópidłow- 
ski (710) i Grabowski (709) dużo 
jeszcze muszą pracować. Obaj w 
sobotę musieli przeżywać - gorycz 
porażki, nie kwalifikując się' na
wet do finału. ■

Skok o- tyczce, rozgrywany w 
konkurencji krajowej, nie przy
niósł rewelacji. Mimo, że szesciu 
zawodników uzyskało 405, to trze-

100 • m: w przedblegach zwycię
żyli i.— Jarzembowskl, Warta 
11,0, przed. Bożkiem Zryw — 11,1 
t Zwolińskim, Gwardia —11,1, li — 
Foik, CWKS — 10,9 przed Davidem, 
Francja n,o i Schmidtem. Górnik

żyli i

— 11,0, III — Baranowski, Olim
pia — 10,9 przed Tokariewem, 
ZSRR — 10,9 i Staniszewskim, Skra 
— 10,9. Finał: 1. Tokariew, ZSRR 
— 10,8, 2 Foik, CWKS — 10,8, 3. 
Baranowski, Olimpia — lo,9, 4. Ja- 
rzembowski, Warta — 10,0, 5. Da- 
via, Fr. — ii.i, o.. Bożek, Zryw — 
11,2.
.110 m pl: w przedblegach zwy

ciężyli I — Dohen, Fr. — 11,7, przed 
.Lorgerem, jug. — 14,9, 'Muzykiem; 
Wisła — 15,2 i Turkiem, Legia — 
15,8. II — Michajlow, ZSRR — 14,0 
przed Kotlińsklm, Start — 15,0. 
Steinesem, NRF — is.i 1 Karda- 
siem, Legia — 15,5.. Finał: 1. Mi- 
ehajłpw. ZSRR — 14,5, 2. Lorger. 
Jug. — 14,6, 3. Dohen, Fr — 14)7. 
4. Kotliński, Start . 14,8, 5. Stei- 
nes, NRF — 15,5 6. Muzyk, Wisła 
15,6. •• ■’

Konkurencje męskie rozpoczęły 
się od przebiegów ńa 100 i 110 m 
pl. W sprincie najlepiej zaprezen
tował się nasz olimpijczyk Folk, 
który po dobrym biegu w elimi
nacjach dobrze wypad! w finale. 
Czasy zarówno w pizedbiegach jak 
i w 'finale raczej słabe. Bieg fina
łowy dla Foika zaczął się fatalnie, 
ponieważ stracił na starcie dobry 
metr. Musial tę stratę odrabiać 
przez cały dystans i to prawdopo
dobnie zaważyło na wyniku jego 
pojedynku z Tokariewem, którego 
jednak doszedł na taśmie.

Bieg na 110 m pl. przyniósł cie
kawą walkę pomiędzy trójką Mi
chaiłów — Lorger — Dohen. Naj
lepszym okazał się zawodnik ra
dziecki, który wyg-81 zdecydowa
nie. Bardzo dobrze w finale wy

której zachęcała ją w listach 
:j Balasz i myślała że „otwar- 
L:l ci?" sezonu wypadnie dla niej -ę—----- —o-— - „-----  ( — .------------------- - ---------- — -- -- „aui numusm, mui,j lepiej. Ale widocznie nie I azle sportu brytyjskiego. która mimo porażki z Rumunką | ustanowil najlepszy rezultat tego-
i i nie3 Zdo1allposie" dnoaść ^bko i POJEDYNEK BALASZ - HOPKINS | b^mi'AngYelltam^ będącymi “co j rOczny' 
H zaaklimatyzować Styl przv-; w skoku wzwyz nasze zawodnicz- 1 prawda w nienajlepszej formie.] 
■ ' rrntowv uważa za icrlrńie ‘ ki zakończyły karierę na wysokoś-1 Bieg poprowadziła Ottel. mając za 

stusznv 1 nie może sie dość ! « 155 cm. to znaczy wtedy, gdy | plecami Gabor i dwie Angielki - 
: : nadziwić że nie uprawiała co । rozpoczęły swe skoki Balasz 1 Hop-' Smalley 1 Loakes, dalej biegły ) J i kins. Holenderka Hobers podzieliła , Wawrzynek 1 Snop. 200 m zawod-, , w.zysrue lekboatie m. I los Polek z tyrn, że zrob|la to. nlczlti przebiegły w 33 sek. 400 m

_ D„.i,n»„i. „1. „z . przechodz-c wysokość 160. Odby : w 67 sek. Kolejność nie zmieniła
=_ ------- ,--------------- i się I tylko Snop rozdzieliła Angiel

ki. Na 200 m przed metą Gabor 
zaatakowała Rumunkę I wyszła na 
czoło, ale Ottel I Smalley nie poz-

m duży sukces odniosła 
i która mimo porażki

Gabor. padl Kotliński, który wynikiem 14,8

icdvnie ‘ ki zakończyły karierę na wysokoś- j Bieg poprowadziła Ottel, 
ie dość ci 155 cm. t0 znaczy wtedy, gdy | plecami Gabor i dwie ?

— Przekonacie się na przy- • 
kładzie Balasz, któ-a do tego
namówiłam. ten styl
wszystkim, bez wyjątku, od* 

| powiada lepie’1, n t nożycowy 
.1 — kończy wm z uprzejmym 

.-I „good night“ — swe wywo- 
.; dy b. rekordzistka świata:

-J Rozmawiała E. C.

wal się więc pojedynek pomiędzy 
dwoma exrekordzistkami świata. 
Rumunka Balasz po raz pierwszy 
strąciła poprzeczkę na wysokości 
168 cm. Poprzednie — 155, 160 l 164 
przeszła w pierwszej próbie. Hop
kins miała jeden nieudany skok 
na wysokości 164 cm. 168 Rumun-

wolUy zdobyć jej przewagi. Przy 
wyjściu na prostą Ottel obejmuje 
znów prowadzenie i bez trudu 
wygrywa.

SOSGOKNIK dba o... serię

Bez większego echa przeszło 
pchnięcie kulą mężczyzn, choć cał
kiem niesłusznie. Niemiec Ling-
nau uzyskał przecież ponad 17 m. 
a Sosgórnik, wynikiem 16,77 wy
równa! należący do niego rekord 
Polski. Może przyczyniło się ,.do 
..zlekceważenia** tej konkurencji 
przez publiczność i to, że Sosgór-
nik. po uzyskaniu sWego najlep
szego rezultatu w drugiej serii 
rzutów, w następnych próbach, 
nie chcąc sobie psuć serii, gdy

4x100 m: 1.. Kadra A (Baranow
ski, Folk, Jarzembowskl, Schmidt) 
—.41,6, 2. Kadra młodzieżowa (Biel
ski, Staniszewski, Bożek, Płasz
czyk) — 42.1. .Z

kula: i. Lirignau, NRF — 17.03 
2. Sosgornik, Sparta — 7s,77 (re
kord Polski wyrównany), 3. Kwiat
kowski, CWKS - 16,26, 4. AukSZtU- 
lewicz, CWKS — 15,87.

Miot: i. Rascanescu, Rum. — 
i?;.4?' 2' Ciepły, Budowl. — 55,68. 3 
Niklas, CWKS— 58,14, .4.- Krumow,- 
Hulg. - 55:53, 5. Kunat, CWKS - 
54|G6«

W; dal: I, Visser, Hol — 730, 2’ 
Iwański, Legia — ns, 3, Karcz,: 
Gwardia - „4, ,4. Mlktta, Legia. - 
•I8.-0. Marucha, AESl — 715. t Ka- 
lecky, CSR - 711. I 
.Tyczka: 1. Janiszewski; Olsza -

lą y- . ■ 4. S. 1I

ba przyznać. że pą meldunkach 
napływających z całego kraju o 
dobrych wynikach tyczkarzy spo
dziewaliśmy się raczej wyższego po
ziomu tej konkurencji. Niewątpli
wie na poziomie odbił również 
brak Ważnego i Adamczyka, tak 
że z naszej wielkiej czwórki oglą
daliśmy tylko Janiszewskiego i 
Krzesińskiego. . Tym razem lepszy 
był Janiszewski, który. . przeszedł 
poprzeczkę na wysokości 425. Krze* 
slńskl i Sierglejewicz uzyskali 415.

Nasza olimpijska 'sztafeta 4X100 
m ma również jeszcze sporo za
ległości. Chociaż jej czas 41,6 nie 
jest zły, muśimy stale pamiętać, że 
u naszych sąsi idów (NHD; CSR)

trenin.cn

